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POL.Sl(IEJ PARTII ROBOT"91CZEJ 
. ) ł.ODZ, P9NIEDZI.lU.EK 23 GRUDNU\ 1946 ROKO Nr. 354 (545) 

Włókniarze 
plan wykonali 

Plan wytwórczy Dncmysłu wtótclen-1p d .• k. be·1·a;..n_ lo'w•• m1·n1·s1er Be' v1·n mo· 
nlcze:o na t946 rok wy1i.onany zosta1 O DQCIS iem ,,re 1 • 
z nadwyżką I przed ł«mh1em. Radosną 
f4 wleśclą l>()dz1cllli4ruy 5'e z C.zyt«nlu­
mJ w numerze wc7.'lt'~LY111. 

wi o pokoju i zgodzie między narodami 
LONDYN (obsł. wł.). Po powrocie. z 1 Jest dalszym ciągiem pasun!ęć Churchilla, nie resztek pooulamośel w narodzie bry-

Radosny I dontn~y f(l fakt. NCYWego Jorku ministeir spraw zagranicz· wo-dza reakcyjnych koo..serwatystów an- tyjSl!.im. 
Radosny, bo w na~ym zniszczonym, qych Wielkiej Brytanii - Ernest Bevin- gie'skich. Wc.rorajls~e Jego pr~em6wien}e radio-

woJną I okupacłą olemlecka kraju tak· stanął w ohliczu otwartego rokoszu w ło- Jak donosza z kół zbłltonych do „rebe. ~e - równ1et dowodzi. te Bevm „znu.o--
~sJcfe Jesl zdczle ~~t nł ~_1YI. taked wlcte, ł~h~ nie Partii Pracy_. llantów" - Bevln usiłuje za wszelką ce- n.tł front". 
1~ zcze u z o.„.ar )!\:n n znym ac . W da1'szym· ciagu na te-renowych ze. . 
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• Jeszcze nigdy nie wyszły z jego uist 

manem okrytyclt. & w naszej sytuacJl braniach labourzyści wypowia<la1ą 11ę nę ratować swoJą za„r~żoną pozycJę. takie zapewnienia o w&t>óM>racy między-
k.aż~y metr tkaniny. każda sztuka kon• przeciw kontynuacji dotychczasowej IX>· W rozmowach z wybitnymi laboun:y- narodowej _ 0 doniosłej roli „pośrednika 
fekcJI, każda tonna węJda. zbot..a. m~tn\u \ Jityki zagrani<:znei Bevina, polityki. która stamł wykazał wyraźną obawę o utrace- pokojowego" miedzy wschodem a zacho-
jest zwyctęst\Vem. nad nedzą. . }est kro- . dem - jak w dniu wcz<>raiszym. 
klem naprzód nas1.ego społeczcnstwa ku BI • • li • Odpowiadając bowiem na zarzuty „re-
tepszemu· bardziej doStafnlemu Jufru., um grozi In ac ą be:iantów" Bevin oświadczył, iż „zw_1a-

Donlos~ to fakt. bo Jes.t 00 tyw' m zek Radzłeckl miał możność pr:.zekonanla 
zai>rzeczemem p1ołkl reakcy,!'eJ. ohydnej, • • • • •. 9?ę, Iż Jego IJ()9unięcła I Intencje były 
oszczerczel ptotkl s:r.kalula~J gospodarkę 0 1le 1-rogram OSZCz•dftOSCI Dl9 będzie wybitnie przyJacletskle I pokojowe". 
Polskt LudoweL Jest śwlad~twem nie- i" • ~ , Rebzliand Jednak postanowili „mieć 
zapn:eczaln!m· .t~ robotn!CY I chłopi, Wf'- - l'alw1erdzony.~ przez parlament się na baczności" i nic dać się zrodzić 
Spół z lntehgenc1a pracu1acą. znaJd:i~acv · ,,., . 1-·„ m. 
sfę dziś u wład1y. gosl>Odan.vć potralla Londyn (obsł. wł.). - Z Paryża dono- muscałby przyshn>ić dn emlift nowych ...., renim ""'i„ wo 
nle ~orze\. a \ep\el uli. kap1ta\ir.c1 1 nh- SZI\. iż we francuskim Zg.romooze11111 Na- banknotów. co spowodowałoby oow• la· "Żądamy czynów - Qdamy konsek~ 
szarn\cy. Utwierdza w na'l PfZCkona- rodowym toczyły się wczoraj deba!y r.ad lę zwyżki cen. wentneJ zmiany dotychczasowe) J>Ollłyki 
nie. t.e Jdli każdy z nas - robnłn1k~ v, budż:!lem na pierwszy kwartał 1947 wku. Produkcja wę~la we Prancji w ub!eg~ 

1 
zagranicznej. Słowa nam nie w~;tarcz~ 

chloi>ów, prac.ownfkt.w. technlk~w. tntY· W toku debaty minister skarbu Andro łym tygodniu: uległ.a nagłemu sp~dkO\~!· - oświadczają koła ,.rebella~ntów, na o­
nfer(.w. naukow-ców. dzl:tłac1.Y ~o.,potłąr. PhHIPłX' oświadczył. i! w wyPadku, ł!dY· Toteż stało s1e kom:!cz.ne przyśp1~zemc 1tatnJe . poSttnlecla ntln1stra -~raw ZQitl 

czych - bę<h:le lep1ei po7.nawal 'woJit by budtet Dlo został uównoważooy, rząd transportów węgla z J:'olski. nłcznycb WłePklej Bryta.ołJ. 
„ dziedzlne pracy. swP) zawńd, J~lł ho<fzie 

doskona.H s ją , s ·4J 1'1i7 t 
pracy. jeśli bedzłe odnoSlł 11łe oo&\ , ml· K 
\ością. jeśli będzie pracował Jak na swolm rw 
własnym - wówczas potralłmy zdrialać · 
cuda. Wówczas nie stras7.ne nam q to e A namie trw ·ą 
POważne zadania. jakie na kdd~o r nas 
nakłada Trzylefnl Plan 01'.lbudowv rol~t. 
Być mote n.awet - osląwtecle wvt.;zel 
niż przed wojną stopy .tyclowei lu"7ł pra­
cy - cel. który przy~wfecal Rządowi 
Jedności Narodowej, naszej partlł, Poł­
sklej Partii Roootnlczei - lnfcJatorce 
Trzyłetnlego Planu. ·Pt?Y układaniu p;anu. 
- da· sfe urzeczywistnić w cusle j~C7.e 
httszym. 

·sukcesy włókniarzy, ~ńrnłkt\w t me­
ła1owców - bo I ont wykona11 l11ł swoje 
plany p0sladają tym donlMlef„ze znacze. 
nie, te w roku przyszłym nie mnłemy JJ. 
CZYć na Jakaś pował.ni~fs7„ pt)tttOC ze 
strony za2ranicy. Arocl{)"i.ci.ł. 1'Mr7v na 
tei wojnie słę wzbnirncilł, st•fv my dł.wl­
gallśmy I dźwh:amy Jei cłe~arv. d7.f~ tro­
ske ł pomne ofcaimJą już ty:ko „hlednym 
Niemcom". Austrif. no I Orł'<'il fa'il7ystow. 
kieJ. Będziemy wiec w ,.,..„,. r„7y~łym 

1111ell do zwalczenia \v!P-le. trudqot!cf do­
datl<owych. a liczyć moł.Pmv f11ł niemal 
wyłącznie i'Ja nasze własne ~Iły. Wyko­
nanie -planu przez włóknhrz:v. górników 
I metalowców daje nam wlare w nasze 
slł:v. wlare nlezbedna dla rAałłzac~ Jllanu 
SoSl>Odarcie~o 1947 roku, dł.t 7wnlc1.enła 
zw· ekszonych trudnośc1. 

Jeszcze pare słów o ludziach. ktdny 
plan wykonywali. 

Włókniarze. Włókniarze f .ooTt. Pa-
1'1anfc, Tomaszowa, Ble.ska. 7eierza. 
Aleksandrowa. Ozorkowa - oni w spra­
wili, te plan został wykonany pn4'\Cf te~­
ininem 1 z nadwyżką. Na nieb to !Or1ada 
chwała zwycięstwa. A Przecież nte tvfe 

Francuski minister koloni.i ma zażegnać zatarg z Vietnamem 
-PARYŻ (PAP). Zgodnie z otrzymany- miasto w pół111ocnych Indochinach. gdzie I Moutet ma udać sic w podrót do Sat 

mi w sobote dnia 21 bm. wiadomościa· przed 48 godzinami wybuchły ostre wal- ronu w pohJdniowych Indochinach. lv\.inł­
mi, francuski' miniSiter kolonii Mari us Mou Id .między łrancuskłmł I vietnamsk.Jmij ster. ~a ~obaczyć. ~ę z pr~z~entem. re> 
tet postanowił odwiedzić Hanoi. wie kie wo1skami. . 1>ubhk1 v1etnamskieJ ck. Ho Chin Mmb. 

Hanoi broni pułk legii cudzozieimskieJ. 

Ambasadorowie ·opuszczaią Madryt 
Londyn fobsł. wł.) - Z Madrytu do-- spraw zagranicznych, aby uprzedzić go o 

noszą, Iż rze~zn:~t ambasady brytyjskiej\ fakcie swojego. wyjazdu. spowodowane­
".' Madryde, sir Victor MaJlet. ma 1><>wró- go dxyzją Zgromadzenia Generalni .. ..go 
c1ć we wtorek do L-Ondynu. W sobotę 
Mallet lłdal sie do hiszpań~ki.'!go ministra ONZ. . . 

Skazanie gestapowców w Jugosławii 
LONDYN (Obsł. wł.). Z Belg-radu do­

noszą, iż Belgradzki Trybunał Wojsko· 
wy skazał na śmierć przez powieszenie 
byłego naczelnika Gestapo w Serbii -
Meissnera. Ponadto 9 członków Gesta-

po skazano na śmierć przez p'owiesze­
nie, - 9 ną śmierć przez rozstrzelanie, 
3 pozostałyeh oskarżonych - na kar~ 

więzienia. · 

umer świqłetzn 
„Głosu Robotniczego" 

Moutet ma również udać sie do Nankinu. 
aby wbaczyć się z generalissimuiSem 
Czang-Kai-Szeki:!m. Moutet, który przy. 
czynił się do udzielenia prz~ rząd fran· 
cuski oficjalnej pomocy Chinom w roku 
1936, podobno pragnie upewnić sfę o neu­
tralności rządu chińskiego podczas obec­
n~b nieporozumień mię<lzy nacjonal'sta­
mi ·annamickitni i rządem francuskim. 

Kto hędte gubernatorem 
Triestu 

SZTOXHOLM (PAP). Agencja TT donosi 1 

Kopenhagi, te w tamtot!szych kołach politycz­
nych llczq sltt, powatnle s nomlnacjq przed­
stawiciela państw skandynawskich na sta­
nowisko gubernatora w wolnym mieście Trieł 
cie. Ponlewat Norweqia ma swego reprezen­
tanta w ONZ w osobie ..i~nera.Ineqo sekreta­
rza Trygve Lle, przeto spodzlewajq się, że na 
atcmowlsko gubernator t Triestu micmowany 
będde S1;wed albo DuAczyk. 

Iłowy proces w Norymberdze 

Im się latw:>. Co tu dużo gadać - łr7eha 
dobrze jeszcze pasa przyclą~ać, aby J:i- Ukałe się dnia 24 grudnia bn w ob)ętoścl 20 s2ronlt: 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent TrumCilt 
auwladomił w sobotę, dnia 21 bm. o mian~ 
wariiu 3 prawników do trybunalu wojsko­
wego który •na :aeadzll" porozumienia Wial· 
klej Czwqrkł ma aqdzlć głównych przestęp· 
ców wojennych w amerykańskiej strefie oku. 
pać:yjnej "w Niemc::r:ech. Sq to: Walter B. 
Beals, sęd%ła Harold L. Sebdng l Johnson 
Cramord. 

koś koniec z końcem iwiazać. A jednak CENA NUMERU poJedyńczego w sprzedały ullcz-
nl'<t inny tylko oni, włókniarze. podohnie nef zl s, w prenumeracie zbloroweJ zl 3. 
lak g~nlcy I metalowcy. S\VOłm hartem .„ ........................ „"HfHIHlłl-•••11111uu1nu11•111•,.„ •• ,„„.„.„„„.„ ..••.... „ .•.••.•..•.• „ ...• „.„ •.....•.•.. „ .•....• „.„„.„.n1fNUłltnnł„HłMft„U 
du.cha, 01><>re111, wytrwałością, ollarnosclą 1~~~~ ~~~ .zad~ydolvalt o su:kcesle planu, o sukce- I „„ .. „„.„.„„ •• „„„.„.„„„„„.„.u„„.„„„„„.„„.„.„.„„„„„„„„„.„„„„„.„„.„.„„„.„„„.„.„u111111u1n1uunnu1111111ttUllUUIUtUIUłłl 
sJe p0tłtykJ Rządu, o nowej poratco reak-
cji. 

Chwata im za to. 
~~J-~n.irihtfuJiii&.frij 

Dzi, w n11merze 
.,P MYK" 

Dala 23 ~rudnia 1946 r. ~ godzinie 17-eJ w Domu Propagandy PPB 
przy al. ł'lotrkcwsklel 262 o d b ę d z 1 e , \ ę -

ODPRAWA WSZ -ST ICH PARTYJNYCH fROIEK 
DZIELNJCOW'iCH l OBWODOWYCH W PEt.NYM SXł.ADZIE 

0~6ć wszystkich członków trólek· obowiazkowa. 

A11siriacko ~ węg.erska 
1ymiana t1>war6w 

llUOAPESZT (PAP). Radio 8udapent ~oda­
ł ?o 1'0 . "'1ttdomośc1 o zawarciu umowv crustrla-

1

• 11t:>-.węgi•r•1dvt • •prawie wymla~y towa~ 
rów. W ~ 1l>l•n• •I• w Wiewu kom!.eja 
w ..iu ~em• tRZ8Qółów w,ykonanl« 
UMO'l.y. 

/ 



Sb.2 
Gł.OS ROBOTNIC?T 

• • n e 
Hnn h . mr. ię u orzenia niepo~ległe o P is anu 

.LONDYN (obsł. wł.), PrzyWódca Ligi! Zgromadzenre Ustawodawcze Indyj do Indy). 
Muzułma1iskiej - Jinnah powrócił wazo . postanowiło odmczyć do przyszłeiro mre. Według ostatnłch dorriesleit. starcła 
raj z Lon<lynu do New-Delhi. ! sią~a dysl<usJę nad projektem Przywódcy między muzułmanami a Hindusami trwa-

Na zwotaneij przezc1'i konfc.rcncil vra~o. : P<Artił I\ ngrcsu Pand;ta Nehru w sprawie ją w dalszym cląR'U. 
We<i Jinnah oświadczył, iż ietJynyJU POZ~'" I prr.klri 1no\\·ania nł~podległel republiki In· W całym szc-r<>lm P'f'<YWincil doszło 
tywnym rozwh!ianiem problemu lucty,l dyj, , również do nowych star~ z Angllkaml, 
jest ut::~>:zc:i;e od:'.:".'! 1•:!:·0 txiństwa mu- l orJ W<ivcll o~szci>l w nłedzlclę którzy krwawo tłumią ruch wyzw01eń· 
zułm:m~;ego - PakNnnu. I Lon•lYtt. aby udać ste w drogę Powrotn:ł czy HinduSów. 
llllłllllłłlłlfH~lt!IJattlłlf' 111 •• Hr t1 

111
' 1·. m li, O łrłlłllłftłlfłjłtfUlll••łUUU••ł\1uu1u11 1 11umu11u111111t . Jt l lllllllłlftH llłll l l [j lJlll1łl}lłłlllllllłUllllHlllllłlUlllUlllJllłllllllłllłlllllłlfllflłlllllllllłłlłUIUlllłłl11lllllllllfłll1UllUllll 

Odszkot~ow:in·a wę1f ersklc 
dla C cct,osłowaeji 

• 

• 

ę 

z 
e 

~.O 

• szeregi cz 
ych · odzi 

. Sk11t i trz s:en:a ziemi 
Japonii 

Londyn fo.bsł. wł.) - Z Told-0 dono­
szą, i~ na słmtek sobotniego trzesitnla 
zlernl zginęło w mieście 656 osób. zaś 641 
od1nie> ło Poważne rany. Dotąd me · zv~ta­
ły jeszcze ustalone straty, jakie pcyniosła 
ludność cał:!i Japooii. i~d'!"lakic nrzypusz. 
cza się. te 50 tysi cy oSób pozostało be! 
dachu nad głową. 

O tatnle trzęsienie ziemi - zdaniem 
koresponde·ntów, niewi le ustcoowało r:a 
slla trzęsieni ziemi z r°' u 1921, k"edY 
to zsci11eły 44 tysiące osób. Wczoraj dał 
sie odczuć nowY. łagodn iejszy wstrząs 
podziemny. 

W całej Jamonii ·zorr.~n;zowa·10 wh~l­
ką akcje; pomocy d':a ofiar ~<>botniego 
tr.zi;slC'llia z.ie mi. 

Faszyści kons ;ru!ą we 
Włosz eh 

_ BUDAPESZT (PAP). Iładlo Budapeszt po­
C!ało do wiadomości, te rzqd czechosłowercki 
tgodzlł, 11!ę, aby Węgry zaplacl!y Czechosło­
wacjl należne odszkodowanie w c;qqu 8, 
zamiast 6 lat. 

·e ze 
'owi lekarze o;nrścJi 

. 
Un wersytet Łódzki 

R ; w nie silni'9 po l ktdiJ;: w !!Wym przemó­
I ., te~~u l<ol, Jablońs . !, pr::ew. -::rz, Mie jskiego 

i WM, ckcelllY jedności i wspólnoty, łqczqce 

Konkurs dla kolporterów fa­
brycz11vch „Głcsu Robotni­

czego" rozstrzygn~ęly 

l;!e brc:!nle or9an' :: ~cje. Na Uniwersytecie Łód:z.klm odbyła się I uroczystości i wyraził d'Umę. tl' odb)· '~a 
wczoraj podniosła uroczystość - picnv- się ona na łódzkim uniwersytoc.--.. nastą- W eh~ l t toz,la ·> ·.:iL· nagród zwycięzcom 
sza w dzie1ad1 m!o•deij ilczdni, prn:noci-a piła promocja i ślubowanie magi s t:•,• f"l.1- y, ·t · le.; u, n'..1 s ,:i:lą w :I.- dzi przewodnlcz'łcy 
doktorska pięciu osób, które U\ZY&kaiy na · zofii Tadcusiza Nowackiego. C'KlZ, tow~ vJ itasi.eH akl. Tow, Wita szow~kl 
nasz.ym U'niwe·rsyfacie stopi:::ń doktorn. Dr. Nowacki, gdyż t.en tytuł JlL7. In J p11!emówl! do m•o.".z.r::iy· „Wasza ufcc:zyslcść 

W udekorowanej auli przy ul. Naruto- ' przy-s~uguje, jeist rdZ'.:'nnym ło• • .chrin _·m. J>'s ~ ,_,„c iq t:i~o. et> w PolscG cd dwu lal 
Przypominamy, że w numer1.e wczo. wicza 68, zaieli mie:ioca za katedrą rektor Urodzony w 1913 roku, tu ·skof,, 1:1' ~ zi.: >- tlę <fa i-.j .i. Wy idcr Pi;!cy H!cdz!i.::i:y _ 

10 
do­

rajszym o·pubJi.kowa iśmy pcłnt. liste 50 prof. dr. Ta<looisz K-0tarbińsdci, dziekani ly średnic, studi'Ował na uni \ · ;.• r ·, ~ ,c .; , ,..,ć.d, lłe ru.cdztuż r:r wnata I zek ze slan:ym 
osób, nagrodzonych w naszYm Konkur.iił P'rof. dr., Stanis:~w Zajączkowski, prof: dr. W?rszawsf\im, i w rodzinnym ~\ ; „1 : ·. m ..:-

1 
c.11:"' „ni ·n ie.bell;' '\l\'l Di:Iii jsstośmy spcirol 

dJa kolporterów fabrycznych. Ja,nusz Sobański, prof. dr. Jan Mus-zynski śc1e otrzymał tytuł doktora ftl0u i la · • . 
Przypom~namy również, że dypfomy, oraz promotorzy d-r. fcd'iks Prze mycki prace ,Sam01POOzucie dzieck.'l prz. 1-. ;w·• te ni c losy iu~ł:u robotruc:cgc'. bo wie y, źe 

premie żywnościowe i włókiennicze oraz j dr. Emil L.ey'ko. i chorego". j !JdV nas nlo atc.nte, wy D:-11 ~c-dn!e zastąi: kle., 
talony na węgiel można będzie odebrać Wśród za'})roszoo~"ch gości wi<lzieliś-. Promocji dokooał w , za~eps!wic nic- Pl7!13d taką lcd:letą ch'l!'•l (!!ewą ca:a kla· 
w P.Onicdziałek 2J, 12. i w~ wtorek dnia my wojewod~ Jana Dąb-Kocioła, prezy- obecnego prof. dr. Nawroc1. i1Siki c;,; c - sa re.be nlci1v s::. :zęś1iwa t.6dż, te rna takq 
24. 12. w godzinach <><l 13 do 16-e1 w R~- de11ta miasta tow, Kazimierzu Miiala, rek- 1>mf. Hes.sen. ł I m!od:i:ież , któ1a p etreli pcdJąć wa?ltę o '1owy 
dakcji „Głosu~ Ro1J)()tniqcgo" przy ulicy torów i prokiso·rów wszyistkich wyższych Następnie odbyły się czttery da!isz.!, pro- tepgzy b}·t pol,tdogo lwla1a rracy". 
Pio-trkowskiej 86. I uczelni łódzkich„ , p:ize·d~tawicic1li partii pe>- mocje: kikarzy Zcno11<a Buczl.cw 'oc·go, 

Wc;gicl na talony wydawany be<lzie litycznych, organizacji s,polecz.nych i O· Henryka WaJe-ckiego, Edmunda Wo.j.;ie- ·, W~stępy 'lrtystyczne cz~onków organlzac)l 
w Pintc•k <linia ?'/ grudnia I w sobotę dnia I .światowyx:h. t chowskieg~ z wyid·ziału 1.~kai;-s~izgo i m.o,dzieiowych I. śwh.tlic lcbryc:i:nych z::z.kon· 
Z8 grudnia w godzinach od 10-1',Q do 14·CJ Po krótkim przemówieniu reikto-ra Ko- mgr. Mnrn Cz~So.a'fy Jasmskic1 z wy-

1 
c-zy.y utoczystośc. 

przy ul. Wó:Cz.a1iskiej 1_17. tarbińs.kiego, któnr oodkrW! znaczenie cizi lu f.armaceutycznc-jt(). I (Dz) 



\ 

•,; " 

Nr.".-,54 tftt.I 

' 
ory" 

Na DO~icdrenfu Glównei Komls.it Wv··t właścłwym obozowł dem&kracJt, a PoJ~J cych graflafem ·1 automatem torowitć drO-: - i f)()Sła„ają .sie niewatl>lłwłe - zarfl....,. 
borczej. Komisarz Generalny, o~, se<Jzia ' ciem „wo.nych wyborów" w lnterprcta- gJ do wyborczego s<:kccsu p, Mikohljczy. no Rz:td Rzeczypospolitej przy wmocy 
Bzowski, :rałrnmunikował m. In. ·o siedmiu : cjl PSL-u zieje głęboka przepaść, której 

1 
kowl, na rachunek I z polecenia jego za- organów swej władzy, jak i samo społe:. 

wypadkach morderstwa lub uprowadzenia! nie wyrównają oficjalne dekJaracje p. Mi- granicznych protektorów. · cze1'istwo, stosując wszelłde środki samo. 
członków . k~nni~ii ob'".otlowych prz_ez kolajc:zyka, ani jego odel\vy wyborc:ze, j Oto są dwa podstawowe _wanmki wol- obrony dla zabewieczenia wyborczego 
~SZ-owskse.i W1N·o\\:sk1e bandy. Z tych pełne obłudnych i zakłamanych frazesów. uych wyborów, mal~cych ujawnić poglą- !adu ·1 porządku. 
siedmiu wypadków az. trl'Y zdarzyły się l Demokracja POiska, stawiając postulat 1 dy, opinie i dążenia narodu p0lsklego w Wybory w dnfu 11) stycznia będą ._ 
w okreg!-1 Ełk, na Pogranicznym terenie wolnych wyborów, pragnie, by były one styczniowym akcie powszechnego, swo· wolne, ale nie w tym znaczeniu, jakie slo­
mazursk1m, r.rzy~ączo!1ym obecnie .do- wo-

1

. wolne naprawdę: 1-o od nacisku możnych bodnego dosowania. Pierwszy warunek wu wolność przydaj~ mikołajczykowl 
Jewód 7.twa b•ało~tocktei:o. grup obszarniczych 1 przemysło,vych, od został już zrealizowany, dzięki radyka!- „chłopcy„ z powiatu Efk i wielu innych 

Parę. dni w!!~eśniei. prze<! r>ostedzenłem I samowoli administracji I pclicyjnych gwał· ; nym zmianom ustrojowym i reformom I powiatć w. .Wybory. bedą wolne. - I dla· 
Oł6wne1 Kom1sJi Wyborczc1. władze· Bez· 1 tów, co było chlebem powszednim w Po:. · SPo!ccznym, przeprowarl:zonym w powo· tego . właśme zwyc1ęstwo będzie udzla• 
pieczcństwa O.llUh!ikowa?y trnmunikat o sce przedwojennej - I 2-o od terroru jennej Polsce. By i dru~lemu t?>varunkowi h~m demokracji, triumfem prawdv I spra-
zawies:zenlu działalności PSL-u w kilku 1 zbrojnych band ,,podziemnych„, usiłują· stało się zadość. o to postarać si~ muszą wiedliwo~ci. B. 
po w i a tac h.- m. i n. . rl1 w n i ei w po w lecie llUUll;UllllłllłłllllllllllllłllllllllllllłUIUllllllUłlHllUlllllłllUlllllllllllłlltlllllUUUllłl1111111łilllllllll11111lllllllllllłlllłlllłlłilll llllllllllllłl llłlllllll IUllUlllllUIWlllllllUllłlllll,UUUUlllUWllłmlmllllB!łlflłUllllllUliUłlllll& 
Elk. Powodem zawie.."'zcnia tej d:r.ialałno- 1 

• 

ścl - według l>rimienia komunikatu - O h 
11

· 
ków PSL-11, c!ckmrnły szeregu _ nanadów, ' ,. 
był fakt, że „baIJdy. składające się z cdon.l e ' n y· 

a w jednym z nich bezpośredni udział brał -
wice;:>rezi:s powiatowego zarządu PSL-u, 
Tomaszewski Jan, który - będąc ~asje- Już nfejednolrrotnie ceyłelnlcy · nasi sem ·nawet pJęciozrofowe, które „z~okTąg. zasługującym na lekceważenie J:e słronJJ 
rem .,SP-Olem" - zor~anizował nar.ad cc.

1
. skarżyli się w 1~stach do Redakcji. że nie-1

1 
ia.ne" są oct.v wiście, na niekorzyść kli~n- czyj~jkolwiek. Każtiy banknot - 100~ 

lem zdobycia funduszów dla PSL-u. które sklepy ri)zdzlelcze oraz piekarnie ta. Celują w tym zw~aszcza kasy kolejo- złotOY't'Y czy 1-złotowy - j~t pieniężnym 
Członkowie PSL-u. organizujący na- z reguły nie wydają drobnej reszty przy we, liczy się tu. bowic!ll na :zrozumiały symoolom i r6wnoważniki~m pewnej su• 

pady• rabunkowe w powiecie Ełk, l>rall sprzedaży chleba kartkowego, W tym pośpiech interesanta, który, otrzymawszy, my p0ishiej pracy i polskich osiągnięć go­
niewllfpliwie na swój rachunek I inne W-Y·; wypadku chodzi o grosze, gorzej jest j~- po długim wycze.kiw:miu w .lwlcjce. 1JPrng· .

1 

spoda;czych. Drobne banlrnoty r.le są bY· 
czyny· przestepcze na tym terenie, a nak, że .,brak drolmych" zaczyna przy. nh>ny bilet, nie będzie się przec!eż uPO- najmniej czymś bezwartościowym: dwa 
wśród nich - również s. tosowanie terroru '. bier:iić formy epidemkzne, bo już nie tyl- minał o jakieś „gl!.lPi~" dwa czy trzy I złote - to ulgowy przejazcl.· tram wa.i. 'owy 
względem członków komisji wyborczych, I ko liczne sklepy, ale nawet kasy ko!ejo- z~ote. , lub nmner gazety. dwfi złote z groszami 
co - jak wiacfomo - należy do aktual- i we, urzędy poczt.owe Itp. odmawiają kii- · Trzeba powiedzieć wyraźnie. że prak. - to ki.ogram cłt!eha l{artkowego~ trzy 
nei?:o programu dzlalania ba.nd ia.Stystow-

1
• entom wydawania drobnej reszty, tłuma· tyki tego rodzaju są niesłuszne, nieuczci- i :dote. - to pudclko zapałek lub .najdroio 

skich. cząc się brakiem odpowiednich bankn~- we i demoualizujące, ni kt bowle;n nie jest I szy - ~apieros - „Bałtyk"". 
Wypad~!. fakle zaszły w tym mazur- , tów. a.bo też nawet nie tłumaCUlC s~ę obowiółzany płacić wi~cej, niż s'ę o1e1i N1ccłrn.i wi<,>c Indzie, którym zawsze 

sklm powiecie. stanowią - oook wielu po- 11 wcale. na.eży, kaJ..dy natomiast tna bezsll{)rne 1.„brnk drchnyc!:l", pomyślą o tym, że nie 
dohnych - wymowną Uustr~cie tego, co · W tych wyp~~k~ch. chodzi już nie o l prawo do otrzym~i~ n2!.eż1!ej m.a :es.zty. wszy~,Y w Po ~ce op.ern.ią stale I ied~nie 

. PST -owscy soiusznicy podz.1emla" rozu- groSze lecz o rozrucę Jedno-, dwu·, cza- Waluta po.!ska nie 1ast Ja}; , ,ttś sm1ec1em, setka.au lub tysu1cam1, że bardzo wielu 
mie~ pod ·lta<s:łem: „,, oi;;e wybory", i Ja- : 1111111m1111!i1111111um11111111111muna 1111111111111111u11111111mimti.111u1111111muu111111111111mu11111w1111mumu1mm111111rn1111111111111m111111 je~t ta!ilch, dla . których • najdrobniejszy 

:~~lk~~~~~~ do osiąqniecia tej „wolno-(Speku\ac·ia zboz·,em ., pros;. y ra·chnnek· ~~;.~~: ~np~~~J~:~~:~~:;~i~: ~=r~~ 
Pomledzy pojęciem wolnych wybor6w, l U wa-. .muszą. • • 

· . Nikomu;" a .mi na1mnic-J właścicielom 

·L I~' 'turalna . ' . . .· 1·· Głos do d1111111/Mu§ ·e) *tellów czy !rnsjerom w Instytucjach Ptl· 
rOlłl u~a l\U ' • t.'kznych, nie wo-Ino tłumaczyć się 

~ · Z zaJnt~wan1em czytam \v ,.G~osie metr zboża dzi-c·nnic, to W'Szysfkie raz~m, przed kHcntem brakiem drobnej ~esz. 
w Sopocie olwarta r:c11taJa Miejska Bł- Roootniczyrn""\via·d-0mości z terenu na-r a j:?st ich Jwan::iśc ie, k1ipilyby w c:ągu ty i po_p;!łniać nadużycie; zagarnirijąc 

bUoteka Publiczna, po11ladcrjqca dwa dzlaly szego woiew~dztwa. W i:umer~e 351 roku. 14 tysięcy 380 _metrów. _W ~WiGta I tę ,drobną. :eszt~ ~la . siebie. Na to 
populamo~naukowy I powieściowy, Uczące •• Głosu Robotniczego" zwróciła moią uwa- hancfkrwać nie będziemy. \V1ęc ltczmy I w!asnie jstnleJe em1SyJnY Narodowy Brutk 
cbecnle 3.ooo· dzlel polskic.ll. l ~.~ge>,~w„ .Ją&y- gę notatka ob. Wiktorski<!go z powiatu tylko 14 tysięcy metrów zboża. Na każ- I Polskj, aby \\IS.zysUJC11 Potrzebujących za• 
kach obcych. wieluńskiego, który wzywa swojego stn· dym metrze bez niczyj~j krzywdy, · w j opatrywać w drobne banknoty do wszel· 

i * • rostę d-0 za·i·nteres<Jwa•nia się &prawą wy· woJ.r1ym . handlu można zatoobić 200 zlo- k!ej żądanej wysokości. Obowiązkiem 
Podcza~ ml1:dzyna:odo~eqo fe!fłTa!u tecr· kupywania zboża prze-z różnych speku- ty<:h, dil .ie t·o zysk dwóch m'.1ionow o~rniu w:::ścic1e-Ji sklepó.w oraz kierowni 'ÓW 

bu myzykl I tańca w mlaelqcu UNESCO . od- lantów, którzy uwijają się na terzrl'ie te- set ty .;ięcy zl o t~· ch, n sumę tę łahvo jes t 1 kas m1blicznyc'1 }~t dbać o to, by ich za· 
by! slę w ' Paryżu koncert muzykf polskiej, na go powiatu. Obywatelu Wiktorski. staro- u1dziesięciokro1nic, zwię.kszając fość za- ! pas drobnych bau~noti.'..w mó-gł po.!cryd 
którym wystąpiła nasza skrzypaczka Euge- sta nie wiele tu pomoże. Owszem, może kupionego zboża. _ I zawsze zap<>trzebowania bieżą~e. Kto te-
11ia Umlńska I orkiestra radia trancualdego ude. mu się trochę skrępować dziala'no.ść Zysk z handlu Zbożem pa-zostałby na go obowiązku zaniedbał I o drobne się nie 
poa ba:u:q Grzegona Fl\elberga; ' spekulantów. ale ci · sp-e·l<t!lanOi to chytry wsi u chlopów na iC'h cele gospot.l?rcze I postarał, niech ma pretensję do Siebie, nłe 

Odegrqno utwory Szyma.nowslde;o •. Luto- naród i jeź~l!.d1ł'9Pi sami się za. tę sprawę i kulturalne. Zboże ktrpio'lle przez c;pół· j wolno mu natomiast :za swoje niedbalstwo , 
. .mwakiego i Pales!ra. nie wezmą. spekulanci bę>dą n:iaal hand~o: dzielnie poszłoby _ do m:asta na chkb, a karać klienti:w bezprawnym haraczem. 

* * • wać i chłopów cyganić, boć przec1ez nie na bimber. tę strasZllą truciznę, która Poruszając SPrawę, która je.st powo. 
W Teatrze Polskim w Bydgoazcr:y odbył jest wolny han'tlel. tyle krzyw<ly i szkody przynosi nasuj dem wie,u slusznyd1 utyskiwań. liczymy, 

się Jubileusz 30-lecia pracy scenicznej, uta- . Wroga trze.ba bić jego własną bronią. wsi, a szciególnie naszym synom j cór- że powołDne czynnikl nadzoru, zarówno 
lentowanego artysty I riyrektora Aleksandra Njechai Spóklzielnie SanlO'pumocy Chłop- kóm. w dzledzi'uJe handlu prywatnego, jak I na 
Rodziewicza, kt61y wystąpił w ntuce S:ia- ~kiej, któ~e ?rzecie.ż są w każd~j pl_lin.!e; . Warto się nad tą sprawą z::..:t:i.n.ow1 ć. kolei, p-0rzc~e Hp.! poucza ni2rlbał~ch„c~y 
mawskiego „Zeg\au.". .zaczną zooze sku·pl:;-vać. ~ speKu a;1c1 ~póldziclnie muszą nte tylko swoim f'.-0 Prc_>stu m~sum 1,;nnych kupców 1 k~s!e-

• „ • m_uszą ter~n opus:1c. Na ~bozu m_ozna cztnn•kom S'Prz(!(:lawać, ale równi~i od , t ~w, z" „tJO:.:arda dla drob~ycb bamrno-
Na ~1emf kaHsklef odbyfo stę.otwarcte 141 n;ueć. powaz.ne .. god:~1we zyski oez uc1~ka- nich ktrp{) Wać icb produkcję, wtedy. :;peł- j' ~oyr je:.;f rzeczą b:zw7s.lętlme karygodną 

uowyc'b 1 odbudowanych szk6l ~ow_szech- ma się do s1nkulacJ1. . , . . nią tę rolę , d-0 Jakiej są przeznaczone. 1 ze w kasach musi byc z:iwsze takt za,pas 
nych. Prace, wykonane kosztem pizes:do_ Jeden statystyk w Kutme wyliczył, ze . , . ł drobn~ eh. by rouach:młu z klientami mo-
tr.zech mlllon6w :z.lotych, 10.z.poczę\o w maju gdyby kavda spółdzielnia Samopomocy Jan Jćzwiak ~;fY tyć is.~atwia.ue w spoSób uczciwy I 
blat.. roku. Chlopskiej na swojej gminie kupiła tylko dzfal'kowi.::c z Kutnowskkgo. skrupulatny. · B. D. 

~-

JauJStmn / las~k 227 cqc równowagi - że do tsj butelki - Posłusznie melduję, pCI!l.ie lajt• 

P 
· - ~ D • k s • ~ od koniaku ncL:lra!em trochę wody do _ncmt, że ta woda ma naprawdę smak 

Ił h J [ ~ ~ ' ~-· · -- _r ___ :~,. H ~ w~ l ~ ~ i w ~ J ~ picia. Po tym gulaszu, cośmy go żelazisty. w Kamyku nad Wełta:wq _ . J .. wczoraj jedli, mam jeszcze ciąg!e pewien · szynkarz robil dla swoićb go-
stra.szliwe pragnienie. Tylk-.:i że woda ~ ci że'a.zi~tq wodę w ten sposób, ie 
w tamtej pompie jest, jo:k pan widzi a.o studni wrzucał stare podkowy. 

P€Uf (z:as,.· w, ~jny światowej taka żó.tawa, wldać żela:z!s1a. Talde - Ja ci dam stare podkowy! Chodł 
żelaziste wody sq bardzo zdrowe i zaraz ze mnq i pokaż mi tę studniliłf 

(I r'4. eh/ad i aa1la · Rulh1-Laskow~ldego) pożyteczne. . - • z które i brałeś tq wodę. . 

2ołn,łetze umawiali się o wszystko schowawszy butelkę pod bluzą wra· 1 - Jeśli masz takie pragnienie, I - To niedaleko stqd panie lajt-
przy kramikach, ;-o czym żyd wyjmo- cał na stację. · · Sz~;ejku. - r~ekł :po~ucznik Dub u-

1 
nan( zaraz za tą drewn;'aną budq . 

. wał spod niewinnego cebra butelkę z - Gdzieś ty śię włóczył, łobuzie? I ~~1ech.aiąc su~ ;r:r.ansk~ i. prg.~dh;· l _ Idź naprzód, ty nicponiu, żebym 
:wódką i pod kapotą przenosił ją do - zcnpytal porucznik Dub zastępując 5za1ąc.k scenę, , orą. z

1 
amem . ,ego widział, czy idziesz prosto. 

owej budy, gdzie znowuż żołnierz mu drogę. zwe; przegrac mus1a - to sH~ na- : • 
chowa.ł _ jq w kieszeń u spod.ni !Ub pod - Po.słusżnie melduję, pCfTlie lajt- pij, ale porzqdn.ie. Wypij wszystko od - ~z.vrna rzec~ - po~yslał . :?0

-

hl „ · t • k 'ł b' ki k · - razu! . r ruczmK Dub. - No tym niegodziwcu 
uz-.. nan •.ze upi em so l~ cu ~r . ow .. - p 'k D b b 1 · · . nie znać że wy"lil tyle koniaku. 
Do jednego z tych kramików pod- Szwe1k sięgnął do kieszeni i wyjął oruczm u Y p7zeko_nan.y, ~e • „ • • , , 

szedł także Szwejk nie wledzqc, że 1 garść z.akurzonych cukierków. ipo po~ ły~a?h Sz':'eJk nie będzie I Sz:re1k ez;dl ,teo.y nap.i;zo.d, z~crny 
jest śledzony przez detektywa tak; Gdyby się pan Iojtna.nt nie brzydził... mógł. pić d'7,eJ, ~ wowcz~s ?n, ~o- ~a ,.., olę . ~?z7. ale nle tra~1l naazld, 
utalentowanego jak porucznik Dub. I Ja już pr6bowalen1, sq nie najgorsze. ruczn1k, z<:tnumfuJ?" nad nim l po,v1e : z~ .t~m gj_'"'.1e"' stud;iia ~ędz1e i rzeczy-

T k j I 1 'ł c: 'k t h Majq taki przyiemny osobliwy smak - Poda1 i mme butelkę, abym WlSCle by.a. Co w1ęce1, było lam na-
znl rant sa c ę, za a wi ,...krz·.ve1.k uaKyc :ł. jakby by:y n~dzie~ane powidłami' sfę napił, bo l ja mam pragnienie. wet pompa, a gdy do niej podeszli 1 

as przy pierws':lym anu u. up1 I . · ' Sz\.reil{ .,.,...,.., 0 mpowa1 pop' ł ru 
sobi~ naprzód cukiarków zapłacił panie lojtnant. Co. za minę zrobi w takiej chwili . /" -..- !:' , •ynę a z · ~ 
f sch~wał 'e do kiesze~i prz; C"'ym sły Pod. bluzą' widać było obłe kształ- ten gałgan i jak się będzie krc;:cfł, gdy I ry z~~tawa vr~~a. ~zwe1k odzyskał 

al 
1 

• • • ' 6 1 
; d k ty butelki Porucznik Dub poklepał zostanie na nie"'o złoz' ouy r,..p..,rtl zupe=q pewnosc siebie i wolał hium-

sz o.::::::yw1sc1e, ce. mu m w "'Y e : · " .„, " · · ,· • -
. „ . Szwejka po bluzie: Szwejk odkorkował butelką, przy- ft:]qc. . 

He- Schn(s hab ii::b auch, · gnćidlger - Co ty tu niesiesz, łobuzie jeden'? łozy! ją do ust i oprć żnioł t.u~elkę łyk . --; ~o tu fest ta źelazłsta: woda. pa-
n Solda· Pokaż no1 za łykiem. Porucznik Dub z.drętwiał, me la}tnant. • 

· Targ był ~u6tki. Szwejk wszedł do Szwejk wyjqł spod bluzy butelkę bo S~wejk w jego oczacJ;i- wyplł ·ca '.ą , Wystraszony kupiec zbliżył się do 
budy, o.le nie śpie~ył się z płace- z ziocistym piynem i z niedwuznacz- butelkę koniaku n.ie skrzywiwri;?;y się I nic h, a Szwejk rzekł do n iego po nl.3-
niem. dopóki Żyd butelki nie otworzył ną etykietą: „Cognac". nawet, pustą butelkę wrzucił pr'zez 

1 

miecku. żeby przyniósł szl:la:nec-tką.. 
i nie. da! mu sk0sztować. Był wszak- - Pos:usznie melCiuh, panie lajt- szosę do stawu, splunqł i rzekł, jakby ho pan kt~tnant chce się _napić. 
te 2. koniaku za<iowolonv zapłacił ·i ncmt - ll!lllfb&W!iedaMI Szwejk nie tl(!'I- wypil szlclane~ '-rod.V m:n <:i o:cr1n.=w m, e...n.) 

• I 

. " 
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Młodzie! robotnicza 
z blokiem nostępu 

Niedawno odbyło się zebranie Tlhdvch 
robotników w przemyśle wtók.1enn1czym, a ZQr­
ganizowanych w sek.cjach mlodz.eż,.,wych 1 ransr>0rt kolojowy jest nerwem go­
Zwiqzku Zowodowego. No zebraniu tym spo-darki krain - P<>Wie<lział ktoś. Z wtc;­
uchwalono rezolucję nostępufą~ei rrescl' kszą sluszrwścią nmż.::my porównać ko-

nmnik::icję do systemu krwiono~n~go. 
Młodzież !est przyszłością na1odu, o wy- roLprowaJzająe~go P<> całym on~amź·nic 

chowanie jej l o~w1010 przyczyn.o się do do- życiodajne składniki. Straszliwe spusto­
brobytu państwo. Polsko Demokratyczno daie szenia dokonane przez okupanta na rym 
wielkie możliwości rozwo1u mlodzieży. Nowe odcinku. spowodowały w pon:ątkowym 

zdobycze soqaine, dostępne I rozw:n1ęte okresie narodziny pewnego kryzy'>u i 
szkolnictwo zawodowe 1 wyzsze sq udziałem zmusiły rzad do utworunia Na<lzwycza.i­
ludzl reprezentujących Blok Stronnictw Demo- nej Komisji do Usprawnienia Tran~purtu. 
kratycznych 1 Związków Zawodowych. Gnę- Na ter~nie dyrekcH łódzkiej komis1a ta 
błona przez 6-oo letnlq okupaclę hitlerowską dz i a lała p~ez kilka miesięcy, O<I grudnia 

1945 r. do marca rb. Spełniws1y swoje 
młodziez. dziś zwycięsko stanęło do procy na zadanie, komisj,.1 zlikwidowała się. 
każdym polu I jest ~wladorna chwtli. My, stor- Okres j~sićnno _ z.imowy nakłada CO· 

sza młodzież. uprawniona przez Ordynację rocznie specj::.lne zadania na sieć kol::Jo 
wyborczą do głosowan:o, zorganizowano w wą. Terminowe dostawy ziemnia!<:<lw i 
Sekcjach Młodz;ezowych przy Związku Za burak6w cukrowych, muszą być wyko­
wodowym Robotników t Pracowników Pr~e- I nane. W tym roku dyrekcja łódzka w stli' 
mysłu Włókienniczego w Polsce Oddział w to J proccntac!1 wykonała plan ·przewozu. ni~ 
dzi, postanaw;omy z całą świadomością r.i•o- przery~aJąc zwykłych dosta.w w.ell:la do 
sować na Blok Stronnictw Demokrotyczr,ych fabryk 1 p~rtów. Ruch pasaz:!r~kl. które· 

• . go na tężenie wzrosło dwukrotnie w sto-
i Związków Zawodowych. Jednocześnie orzy- sunku do pr·wdwo}ennego, przy zmniej-
rzekomy brać lok. najaktywniniszy udział w szonym taborze bywa w p~łni zasp.>ko-
uśN1adom1en.iu mas procująrych. .io'lly. 

ze c 
Z 50 PROCENT NA 30 PROCE1'1T 
Podstawą dobrej pracy każ<le1 kolei. 

jest Jej tabor. Podstawa funkcjonowania 
naszej ko'ci. której tabor jest za szczupły 
w stosunku do potrzeb conajmnieJ o 30 
proc~nt.. z czego vaważny prcx:cnt (20 
procent parowozów. .30 proce'llt wago­
nów) jest stale w remoncie, są warsztaly 
kolejowe i parowowwnie. 

Do niedawna procent taboru .• chore­
go" był j:szcze wy7~'>ZY. Na przykład je­
śli chodzi o wagony towarowe. kilka :nie-­
sięcy temu 50 procent tych wagonów 
przebywało stale w remoncie. Zre<luko­
wanic tej liczhy do 30 procent (plan pra­
widywał tylko 40 proc:nt) jest wielkim 
sukc:!scm kolejarzy dyrekcji łód-zkiej. 

W jakich warunkach to zostało doko­
nane, jaki~ trudności trzeba było poko­
nać, o tym piszemy poniżej. 

KILKA CYFR 
Dyrekcja łódzka rozporząd-za płedo­

ma par'owozowniami (w Łodz-i. Karszni­
cach, Piotrkowie. Kutnie i Czestocnowie) 
i warsztatami kolejowymi w Ostrowiu 
Wielkopolskim. Parowozownie wypusz­
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a ro 
Gdy pótnym latem I wczecnq fesłenłqj rup'l'llnle e7:ysłe ldq do cukrzenia, a w dal- 1 papier1 I druk opatowm\ w polskim J~zyku. 

u.arzq &ię nam jeszcze miłe wspomnienia 1n ej wędrówce do toreb I sklepów PSS. Przechodzimy do „królestwa" piernikowe­
urlopowe - są ludzie. którzy myślą ,już o.„ Fabryka „Społem'" wyrabia wiele qatun- qc. Tu, „władzq" Jest drugi najstarszy pra­
gw!CTzdce, choince I specja\nych śwtqtecz- 'ców cukierków - sq i „miękkie z nadzle- i:ownlk - mistrz cukierniczy ob. Piątkowski. 
nych słodyczach. Oczywiście nietrudno do- . niem, w których m::iżna znaletć skórki poma· Z olbrzymiego pl9ca gazowego „wycho­
myśt ... ~ się. że chodzi tu o zespół pracowni· ratlczowe i trufle z masą kakaową wewnątrz, tlzq" apety;:z11.e i równie smaczne pierniki 
kó,., społem-owskiej fabryki cukrów 1 cze- owocowe l Irysy, a nawet z czekoladą. Na- c;hoinkowe. 
k„l„dy w ł.odzl razie jednak tylko na zan.ówlenle Minister- Główule na tę produkefę Jesteśmy obec-

Jut od pierwszych dni WTZełnla nastawi- a.wa Aprowizacji t Handlu. nie nastawieni. - zwierza 1lę ob. Plqtkowskl. 
Jlśmy 11lę n.:i lntenaywuq piodukcję •wiqte- żałujemy bardz:o, te nie możemy zoba- Cala produkcja odbywa alę mechanicznie. 
csnq A obecnie_ czyć czekolady „w robocie". Zamówienie P;)czqwazy od wyrabiania ciasta w dutydl 

O.hecnie IHt wproll1 urwani• qlowy - towlem fHt tui wykonane. t~dz.lac.b poprzea na1tępn• lazy, lak wał\:.>-
łnlormuje na• dyrelttor - ob. Mlkos&e'llr- Przechodzimy do pakowni. Tu w tej du- wan'"· krajanie, at do pieczenia. I 

ski. Poumieszczaliśmy palcoW':lczkl. gdzie 11lę tel eau pakule 1lę cukierki „twarde" - o-- Produkcja dzienna poaaczeqólnych d.zla­
dalo. Wszystltl• zdatne do utytku pokoi• o- wocowe. 1.Jy1y grylażowe l wykończa elę tow wyno11I 500-600 kq. karmelków owo­
prótnllśmy I pakujemy, pakujemy l Jeszcze czekoladę. cowych, plerultów, kruchych cł-:z1teczek, her 
JClll pakufemy_ Przy 1tolacb w białych fartuszkach l ez•- batnlków auqielaklch ł 7~00 kg. karmel-

Ponlewat fest pnerwa obiadowa - ld&te pec:r:kacb 11!edzq młode dzlęwczętcz. lta~da .i:ów „miękkich". Do tego dochod.zq cic;ata l 
my do •tolówld. 1cbyl0Aa .Dad 11olem i pakuje, pakYJe, pa- torty wyrabiane ..rtcznJe#. 

W fa•net, du:tel. ezT1tel 1al1. ałmler.hnlę- kule. T11 równi•.ł powsta/ą marmeradli 
te .,kelnerlci~ rouioaaq obiad - llapułll1ak 7.ręczne palce ob. M\ode'k Marli, wdowy O lntensywuołci pTodukc\\ • os\o.\n\cb 
na ml<tsto ... lcotlet 1 mruchewlcq. po działaczu demokratycz~ym z Wldzewa - rnleslqcach 6w\adc&q cy\ty. Podczoa gdy w 

Talcl obiad dajemy pracownikom mery ""' nieprawdopodobnym wproal tempie 1awl· sierpniu „wynlo" do alclepów PSS 5.800, tl­
ra;r:y tyqodnlowo - a w dni bezmięsne - t..Jjq cukierki. logramćw cuklerlców, w l111lopadzle ł tys. 
kompot - lnlormuJe ob. dyrektor. Robotnice To fe1t nasza pn:odownJca - 1 ~!umq ~g. czekolady. IO.OOO kg. cukierków. 3,500 leg. 

potwlerdznfQ 1 uśmiechem. obj'3śnla majster ob. Januszewslrt. Zupełnie pieczywa dlg PSS l 10 tys. dla Mln1sler1twa 
ldz1emy do świetlicy m!Hr~qcef się po zbyteczne objaśnienie, widzimy wszyscy, Jak Aprowt:&acjL 

przeciwne! atroa:Ue wlcy Glównef pod owne- 1 racuje nie zwracajqc na nic 11wagl Proszę nie myAle~ o chlebie. Plecrywo w 
rem 48. Nad maszynq 1awija!qcq Irysy, czuwa ob społem-owskiej fabryce eukxów, to cia1tka, 

Swietllca - dw1" duh alonee7:ne •ale Katolik, podsuw-::ijąc na taśmę Irysy, lctóre herbatniki. pierniki l to:ty. 
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czają mi~sięcznie 37 parowozów z tak 
iwan:!! naprawy średniej (naprawa śr1..'1· 
nia to odl>udowa wzf(łędnie remont pół· 
kapitalny). 55 parowozów miesięcznie z 
tak zwanej naprawy WYl>adkowc1. Na­
praw bieżących wykon111e się prz<!ciętnio 
8 tysięcy. Zaznaczyć naleiy. że ka.hly 
parowóz :><> prujechaniu 60 tysięcy kilo­
metrów. musi iść do naprawy średniej. 
Po przehydu 1.tlOO km - do praemycia 
kotła. Warsztaty kolejowe w Ostrowiu 
Wielkopolskim WYl)uszcz.ają miesiecznie 
1000 i 1100 wagon0w towarowych z na­
prawy średni~j. Wagonów pasaurskich 
25. 

TRUDNOSCI NlE BRAI( , 
NajważnieJsza - to brak części zapa­

sowych I materiałów. Parowozy przy­
chodzące z demobi:u amcrykański~go Sl\ 
zużyte w 20 procentach I wymagają cze­
stej wymiany różnych części. Warszta­
ty kolejowo: pracujące w prymitywnych 
warunka1:h wyrabiają 70 procent zaPo-­
trzebowania. wykonując częstvkroć 
skomplikowane aparatury, które prz~ 
wojną sprowadzane były z.za gr:mi:y. 
J~esztę uzupełnia ~ę w miarę możności 
z zapasów poniemiockich. 

Poważną prz<..>-Sz.ko<lą w stYrawn~J pra• 
cy kolei jest chroniczny brak ... węgla. 
Kolej dostaje węgiel od Centrali Weg:o­
we-i. która zobowiązała sie dostarcz;.ić dy. 
rekcji łódzkiej 3000 ton dziennie. Zal~do­
ści za miesiąc listopad wynoszą jednak 
już dwadzies<:ia ki ka tysięcy ton. Wie­
rzyć się nie chce, żeby przy dobrej orga. 
nizacji nie można było uniknąć tych bra· 
ków. Produkcja węgla prz~kroczyła jvi 
poziom przedwojenny I na l)ewno wy­
starczyłaby dla za,~okojenia ;>otrzeb ko· 
munikacji, Brak węgla hamuje l)<JWaż.nio 
sprawność kolet 

NA RAZll! MUSfMY JEżDZlć 
PO CIEMKU 

Często słyszy ~ę narzekania z~ stro­
ny pasażerów na ciemności. panują:;e w 
wagonach. Otóż stan t..!n p0trwa jeszcze 
czas jakiś. gdyi w tej chwili rynek kra­
jowy nie jest w możn~I dostarczenia 
odpowiednich apa ra tlllf' i urzadzeft elek· 
trotechnicznych. Prowiz.oryezne oświef. 

lt:111.Je Awieczkowe Jest niemot/iwo u 
W'L'l:,\~1.H)~ \\na'!>O'W'iC\\. ~ 'IJT7.Y\<..\aó. V.Ó.'J"' 
by chciano . ośwk<ttić wsn~tkie pociągi 
dyrc..•kcji łódzkiej to, licząc "Pb 3 śwl~czkl 
na wagon, koszt wyniósłby 90 tysięcy 
złotych dziennie! Trzeba zaznaczyć n 
wstydem. te ni.!liczne instalacje ośw1ct­
leniuwe umieszczone w kilku wagonach 
pasaż::rskich. giriely po upływie kilku dnl 
Je5t to ob1aw powojenne; demoralizacJi, 
który, nakż.y w to wi.:rzyć, mmie nic-ba• 
wem. 

ffletycznle unqdzone '- wygodne !rrze11ła, . .lryslarka" sama pakuje w.- niemieckie pa- Dziś cale:. produk;:ja labryld nastawiona 
ladne atolllcl. pianino, bilard, nachy, na plerki. feet ng 1ezon łwlqlecany. JAK PRACUJr: PAROWOZOW'Sf,\ 
łclanach reprodukcje StryJ1>ńsklej, tytko... ,Spolem" mO'le sobie pozwolić na rotup H. Puclńska W ogromnej hali, czarnej od dymu I 
,.,ldolr z okna na olbrzymlq kupę śmieci, le- pyłu węg:owego, stoją na tarach ciemn~ 
tqcycb na podwórzu. nie harmonlzufe z ca- Drze1.11i<.n olbrzymy, napół zdemontawa.ne. ukazu-

lo•dą. Kon\oo p•mwy nbladowej. lddomy F--c „ r "' ro" Jąc swore wnętrzności. Wokół krz;.\t:lilł 
Du labrykę, do karmelkarr' ' a Się UStnoleni ludzie. Z dumą pokaz1rją r<>-

W Idealnych warunkach 1anltarnych I botnicy kilka parowozów, stojący1,;h na 
„•prawufe nqdy" ob. Janus1:ewsld, majster 1 bocznych torach. Te maszyny, razbit.! I 
cukierkowy Ob. Januszewski zna doskonale • (Korespondencja własna ,.Głosu Robotniczego") zdemontowane. staly bezużyteczni:: dwa 
b1s1ortę bogacenia się dawnego wlaśclclelo życiem pracowników fabryki, kt6r:zy lt•:I: Jata i zdawało się. że żadna siła nie zmu. 
le.bryki Niemca - Lejmana. ProcuJqc od 16 \V m!ejscowoś-ci Drzewka. Poł'oioneJ si ich w'."CCJ. do służby. Praca i wyna-

ś · d l k' l b · n i·d t11·c si" f" "' dn'1u 18 stycznia 1945 r. zorganizowali " 
In• - od p!P.rwszych cinl powstania małej w ro sp:i s 1~ I orow. z a r .,. „- " Jazczość polskiego ro-botnika i tedrnika 
labryczkl niemieckiej, a'i do 011tatnlel chwl-1· bryka pod Pal1stwowym Zarząd::m Tym- zebranie pracownik(w, na którym WY· potrafiła tchm1ć nowe życie w te 7.amar-
11 przed wkroczeniem do t.odz1 wojsk poi- czasowym - 13r:ida Kobylańscy, Sp Akc. brano Radę Załogową oraz lderownl.!two le organizmy i nizdługo zmartwychwsta· 
alucb I radzieckich, móqlby nie fedno opo-

1 
znnk fabryczny „Gerlach", wyrabiająca fabryki. łc parowozy zasilą nasz tabor. W ubie­

"'1edzieć na pytanie - Jak obchodzili się 
1 
cały asortyment noły, widolcy stoło- Wszystkie zdl()lln: do produkcji o-bra- 1 g'y_m mie·siącu - mówią _robotnic~ - o<l~ 

lccpilallsct t6d.zcy (przeważnie Niemcy) z I wych. noż.y rzeźniczych. Jariyniak.ów. biarki. pozostawione jako rz:!komy ; daliśm~ d~ rt~cl111 dwa takie „trupy • TutaJ 
poleklml robotnikami. noży rzemieślniczych. oraz scyzoryków, szmelc przez Niemców, ruszyły d:1,il na-' mon.t·1ie s_1ę.,1<?h j-c·szczc t_rzy. . • 

- Dziś odzyliśmy - mówi z ulqq. nożyczek i narzędzi monterskich.. jak c<;g ' 'Produkcj.a w miesią.;u lutym I Mimo ~1<;uich warun~ow. rohc:>tn1cy ~1e 
Te dwa 1!owa wystarczq za całq opo-, i kluczy . francuskk'h. ProdlfkllJC sic rów· s,ępnego. . . • 1 ? . op-uszcza1ą rąk. Oto 67·.ctni ma]Stu W1t-

w:leść . . . ż 
1 

k' d 
1 

· M' ·s. ość o z" 1945 roku wynosiła JUZ ok0>.o ~.OOO mz;i- kowski \Vitulc.l pracuje na kolei 30 lat. Ni~ 
P h d I d d l i d k fi W k mcz Y ~t ·1 o go cma. te-J cow . r „ t 1·0 pra k <l 

rzec o z my o a sze pro u c . o- wK.:a leży w pawiede op-oczylisklm. 0 20 nów całego asort~·men u przy „o - myśli o o<lpoczyn u. służy swoją wie zą 
tłach qazowych gotuJe się cukier Po doda-

1 
„ . . 0 . cownikach. i dośw:adczc-nicm. kicrniąc dzi<?lcm ną-

n•u barwika - olejków ~ afołef llokl sy- tm K~(i~tl~ll~O N:~vecJMi.is~~ Wa~~: Ciężkie wanmki t>racy w odosobnie- prawy .śrc-dt~icj. qto ki~rownik obróbki 
repu kar1oflanego olrzymu1e Się rna11ę, k1óra u ' . -sł w eh i surow- mcchnn1..;zn::1. Ol<;b1owsk1 Jego tu w ju-
p •zepusz.czona z kolei przez maszynę o spe- wa. . niu od 1:cntrow przem1 0 Y ?~i micrze zasługa, że odbudowano znf>s.z-
cJa'nych sztancach wyrzuca ze 1wej gadzie- Podc-zas worny fabryka Z'Ostala uibra- .;owych, .traz t.1trudm . .1nY ba~.dzo t.rans- czone parowozy. Po obcych parowozo-
U gotowe cukierki. na prz.1.z o·ki11>;inta, ktory orz~''PTOWitdzil ;>ort <20 Km ./IC Oll.lihlib 7e1 staCJI }wl:JOWC·I wn·ach jeżd·.tił wyszukiwał czćści mate. 

Tym razem sq to „malinki". Nasteprlte r~l>Linkową g?spo<l~rke. \\o l:'Wozą<: _w ;za- Opoczno) ,>owoduJą. h t:r·lko dz'ęki wy-1 riaJ1

~. Kombi;.owat,, dorabiał jak 'mógł i 
wysiewa alę Je przez spęci::i l t!e siła I jut s.z ewakuacJI dwie trz~oc maszyn •1? o:tnl.!tnU irozum1t-ntu J}racown!ków fa- postawił na swoim. si;----s.=:111--;a;;.,. ___ •.e-11111• I N~c:mi~c. ~.,,· ukmtne łapanki .. pra.;uwm- "w;l<:i ; .-spólp111cy id'. z kitrownictwem. A warunki pr:icy są nieb.twe. W ogr~ 

l• b ft_ .! m fti r. PPR k?w rab~~ki w ,·z,isie <>kupacii: 1raz ~k- 1 'ab.-y~a .r.>1ągni;I~ iaJo. :>.-.kne wyniki. m:ncj hali hub wiatr. Wydział drogowy, 
l'ila UtWY. ę u0u1U R.u 1 CJa pa.cyr t!\:lCJl w Orzcw1cy .!nta IS ia~- Obecnie, ~ . ... ~u !946 - plan prndak- ponaglany od kwietnia, dopic•ro t!raz 

fal>ryka Nr 3 w A!el-,~~" r~ VII" wpfa. I tlz1ern1ka J9..J4, ~o~u ·''~.lCL1tP i Y -::~o_n~~1e cli p-rzc-kroczony zo'.'.tał barJzo wydatnie I wziął się do napr~wy dr~wi . I okic-~. 
cna do bm:halterli w. K PPR w Łodzi stnn p~acow111kow . Polowa rn1cszk,in ... ow i osiągnął od 115 do 130 proccn. 472 ro- ~>rzy bru<lnej rooo~1e ubrania n · szczą :u; 
2 • .tU(I zł. (słownie dwa t··~h·~c c'l'tc•vs•a I Drz.!w1cy JX>Szła do obozów koncentra- b 'k' b" 1 , 10 1 ,.,..·,,, tuzl ! 1 drą a nowych me stnrczy cHn wszyst-

) "' I . ' . k O' ,· . O , Jl . • otn1 ow wyra ia OKO.o :y„1"'cy • '. 'l U "'", ·~ t . ·„ t ·1cn ·1"'"sze 
złotvch na budo we Do··•u K. c. w \Var- CYlt!YC•l, Jn :> \ \ 1ęc im, ross- , os en, · . 00 . . . , ri.11,; 1. pu.,..tzem„ ez J ~s .n · a\I' ~„ . · 
sza.wie FVwno. <.'7efolc c1b ~.11· ,,. v '"'''- !oraz do robót pr;:ymusowyl.:h w Ni.:m- naw wyr. ow mi:'S.~c.z~n,e. . , .. I Ko"z! je-si: iesz~·~c. !1a r. ,, .: tl~ii~~towa , ~~~ 
wa.i<t wsz•1stkich towr.rz~r~ zy z <\IĄlt~an- ,~ : li. Suro,~1ec do teJ koszto:wnC'j prod.1k. 11 moż..,. wiele ~ ,1cic .. L~"~. koLiarz~ w1~ 
drowa I Konsfru1tynowa, uy ro:>zII w kh I Vyzwolcnie z ok11'pac!l ł! i emicckkl w otrzymu1~111y dmgą wymiany za wc;g1el dz.ą, ze p-racui~ dla swb1e 1 z uf.noś::1ą ('ze. 
śla<lv. 1'.ni 11 17 sty c: zn'1 ·19-ł5 r. 11::1t-:hnc;ło innym ze Snvc-cj!. 

1 kaJą lepsz~go Jutra. ś. 
llfMW fi :rC? o1mriJ'1 

tO ów -~,Gł 
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6 wiedzą; równe są dzisiaj ludziom I spo- rać się ciężko do powstania, a odwraca! 
Wles zginęła .w szarych~ śni.eż~ych ;- Witek, zapal lafarkę, do. kr?w P. jJ łecznie z nimi czu1·ące, wię<: i opłatkiem ciężkie, ogromne łby. 

mrokach, jakby się rozlała•, ze am UJrzal dz1emy. W tę noc Narodzenia 1 kazde _ Tyś gospodynią, Jaguś, to. prawo 
domów, płotów i sadów, je?r:e. ty~~~ · bydlątko rozumie człowieczą mowę i trza się z nimi podzieli~. ' twoje rozdzielić między wszystkie. Da· 
światełka migotały ?stro, a gęsc1e1 mz.h przemówić jest zdolne, ze to między ni· Krowy leżały rzędem obok siebie rzyć ci się będą lepiej. i nie. chor?w~ć; 
z!"Xkl~, b~ wszędy się szykowano do w1- mi Pan się naro<lzit. Kto ino bezgrzesz- i przeżuwały „ glamiąc powoli, ale na jl!no jutro rano doić nre mozna, az w1e-
gihW1nek1 ~dte~zerhzył. . • u boga ny zagadnie - ludzkim głosem odpo- światło i glosy jęły postękiwać, zbie- czorem; straciłyby mleko. 

az e1 c a upie, zarowno · , ww·:Oll------„·---llillEmllilllll ______ nm:inJ Jaguś połamała opłatek na pięć cz~ 
cza jak i komornika, jak i u tej biedoty ści, ii pochylając się nad każda krow~, 
ostatniej, przystrajano się I czekano z .I. ll'azlO,!!I,.!! czyniła krzyż.święty między rogami, a 
namasiczeniem, a wszędy stawiano - wtykała po kawałku w gębule, na sze-
w kącie od wschodu - stoo zboża, okry e. rokie, ostre ozory. ' 
wano ławy czy stoły płótnem bie!onym, _ A koniom to nie dacie'? - zagatf. 
podścielano sianem i wyglądano okna- \ nęła Józka. 
mi pierwszej gwiazdy. - Nie było Ich w onym czasle przY. 
Jakoś nie widne były zaraz z pierw- Narodzeniu, to nie można. 

szeao wieczoru, jak to zwykle przy mro 
zie,

0

bo skoro ostatnie zorze się dopalały, 
niebo zacz~ło się zasnuwać jakby dy· 
mami sinvmi i całkiem zatapiało się w 
burościach. , r 

Józka z Witkiem dobrze byll przemar­
zli, bo- stali na zwiada~h przed gankiem, 
nim pierwszą gwiazdę ujrzeli. 

- Jest! Jest! - wrzasną.I naraz Wi· 
tek. 
Wyjrzał na l'o Boryna, wyjrzen l dru­

dzy, a na ostatku Rocho. 
Jużci było tuż nad wschodem, jakby 

&fę rozdarły bure opony, a z ~łębokich 
granatowych głębin rodziła się J;!wiazda 
ł, zda się, rosła w oczach, leciała, pry· 
skala światłem, jarzyła się ooraz by­
stnej a coraz bliżej była, aż Rocho ukłę 
knął na śniegu, a za nim drugie. 

- Oto gwiazda Trzech Króli, betle­
}emska gwiazda, przy której blasku P1n 
nasz s\ę narodził. Niech będzie święte 
imię Jego pochwa!one! 

Weszlf do domu \ iaraz też obsiedli 
wysoką i dlu~ą lawę. 

Siadł Boryna najpierwszy, siadła Do· 
minikowa z synami, bo się dołożyła, aby 
razem wieczerz.ać, siadł Rocho w po• 
środku, siadł Pietrek, siadł Witek kole 
Józki, tylko JB·g-usia przvsiada\a na krót 
ko, bo trzeba było o jadle i prz.yklada­
niu pamiętać. 

Uroczysta cichość zale~ła izbę. 
B'oryna się przeżegnał i podzielił opla· 

tek pomiędzy wszystkich; pojedli go ze 
czcią. kiedy ten ch:eb Pański. 

- Chrystus się w onej godz!nie naro­
dził, to niech każde stworzenie krzepi 
się tym chlebem świętymi - powiedział 
Rocho. 

A chociaż głodni byli, boć to dzień 
cały o suchym chlebie, a pojadali wolno 
I godnie. 

Najpierw był buraczany kwas, goto­
wany na g-rzybach z ziemniakami cały­
mi, a potem przyszły śledzie w mące 
obmaczane i smażone w oleju konop­
nym, później zaś pszenne kluski z ma­
kiem, a potem szla kapusta z g-rzybami, 
ole;em również omaszczona. a na osła· 
tek podała Jagusia przysmak prawdzi­
wy, bo racuszki z g-ryczanej maki z mio 
dem zatarte i w makowym oleju upra· 
żone, a przegryzali to wszystko pro· 
stym. chlebem, bo p'.acka ni strucli. ie z 
mlekiem i masłem były, nie godziło sję 
jeśł dnia tego ... 

Ckho się w izbie stało, ciepło, .serdec1 I 
nie, nabożnie i tak uroczyście. jakby 
między nimi leżało to święte Dzieciątko 
Jezus. Og-romny, a ciągle podsycany o· 
gień wesolo trzaskał na kominie i roz­
świet'.ał całą izbę. aż lśniły sie szkla o· 
brazów i czerwienialy zamarznięte szy· 
bY. a oni sl{'dz!eli teraz wzriluz lawy 
przed ogniem i poradzall z cicha a po· 
wa inie. 

Potem Jaą11ś naPotowała kawy, to 
słodzili ia .suto i oooiiall ia zwol.na. 

„7. was wszys!klch Jes•em - la na)waznleJszal„ 
mówiła gwi.Gzda na szczycie choinki. 

„Ja więcej znaczęl Jestem plęlmlefszal" 
rzekła laleczka, slrojqc wdzięczne minki. 

,,Ja tam Jut wolę być ~'1cykiem­
Jestem tak strojny, lak kolorowy 
i tańczyć umiem z wdziękiem i szykiem -
stanowczo wolę być pajacykieml" 

,,Wielka rzecz - p.ajacl" -zawołała świnka ;-­
HJa co innego! Ja le&tcm z cukrul 
Có2 byłaby war:a beze mnie cholnka?l 
Nie ma to, nie ma }ak - świnkal" 

„A kominiarczyk nic lu:! nie znaczy?1 
Cylinder i szcz :)fka ! sznur i d1abinkQ.„ 

' Czym wobec mnie Jest taki pajacyk? 
Lub choćby cukrowa świnka?l" 

„Nikt nh~ dorówna -
koszyczkom z kora111• 

„Co? Co taklego?l 
~ IDV oczka J:>a\Yie?J• l 

-A tymczasem zaś Witek, głęboko 
tKnięty słowami, że w noc te k!owy '!10 
wę ludzką mają, wywołał po cichu Joz­
h ę . i poszli oboje do obory, 
Trzymając się za ręce I dygocąc ze 

strachu a żegnając się raz po raz, wsu· 
nęli się do obory, pomiędzy krowy. 

Przyklękli przy największej, jaU>y, 
przy mat~ całej obory. Tch.u łm brako­
wało, dusze się trzęsły, łzy nabiegały do 
::>czów, serca przenikał strach święty, 
jakoby w kościele podczas Podniesie­
nia, ale dufność serdeczna i wiara w 
nich była, bo Witek nachylił sie aż da 
samego ucha i szepnął drżaco: 

- Siwula! Siwulal 
Nie odrzekła ni słowem jednym, postf 

kiwała ino, żuła, ruchała gębulą, pomla· 
skując ozorem. 

- Cosik jej się stało, że nie odpowia• 
da, może za karę. 

Przyklękli przy druf:?ief, ł znowu WJ.; 
~·ek spytał, ale już z płaczem prawie: 

- Łaciata! Laclatal 
Przywarli oboje do jej pyska, słucha· 

li z zamarłym tchem, ale nic nie usły• 
szell, ani słowa, nic ... 

- Grzeszniśmy pewnie, to nie usły• 
szymy, ino bezgrzesznym odpowiadają, 
a my grzeszne ... 

- Prawda, Józia, prawda, ~rzeszne 
my, grzeszne, mój Jezus... orawda •• 
jużcL.. wz!ąle>m g()spodarzowi postro· 
neczki... a i ten rzemień ... stary a i te .• 
- nie mógł mówić więcej, płacz go 
r.:hwycił, żal, i to poczucie winy, że aż 
się zanosił, a Józka też mu serdecznie 
wtórowała i tak płakali społem, 

Ale w izbie nikt nie spostrzel?;ł ich bra 
ku, śpiewali teraz pieśni pobożne, ie ' te 
nie czas przed północkiem na kolędy. 

• „A Ja - ScnftQlot 
z ba.rwnego kartcnu?l" 

/ 

„Kł6t fest ważnleJsz:y 
od nas - lampionów?t• 

„Kto? Chcecie wiedzieć? 
ł.ąńcuchy - wiadomol„ 

I 

Tak się sprzgrza?y 
pomiędzy sobą · 
pięl~e ozdoby. 

Aż wreszcie stary 
zeg•.u kwantowy 
przerwał te spory: 

„Cyt„. posłuchajcie, Ja was rotsądzę.?: 
Wszystkieście woźne: gwic:tzda i świnka, 
lalka i p.a;ac, łańcuch bł1szczqcy -
lecz najwalniejsza jest tu - cboinkal 

Więc zaprzes,ancle swar6w1 

nia bądźcie t.ak uparte, 
bo tylko na choince .­
testGścW coś warto-111 

I 
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ZKO 
Strach fak długa wiosJ{a Wągolin, do 

brą .g-odzinę 1rzeba tłuc się furą. Mały 
Antoś nie widział jeszcze calego Wągo 
lina, chrić to jego rodzinna wiosk:l. Zna 
ją tylko po kościół, co dzieli wieś na 

Na to król żałośnie zaśpiewał: śmierć rzucił się w pogoń, a, zanim ko-

1 

\n toś, ai tu nag-ł~ g('I chętka do fańa · 
Ach biada, biada rrrnie Herodowi, !ędnicy, aż Wrzeciochowa · musiała bie<: :rehra!a. 
Utrapionemu wielce królowi, za nimi z plackiem i grosiwem. Krakowiaczek ct Ja, 

' Zem ja takiemu czasowi Trudno było doszukać się brody w tej Przyznajcie mi tego. 

połowę. • 
Złemu popadł kłopotowi. za~ymce. aż znaleźli ją wreszcie ucze- Siedemdziesąt kółek 

Niestety, śmierć była bez:ilosna: pioną na dziesiątvm płoci~. U pasika mego. 
I taki się utarł zwyczaj w Wągolinie, 

te na Boże Narodzenie z jednej strony 
kościoła młodzież z kolędą chodziła, a 
z drugiej z Amosiowej, samt dzieciaki. 

Chodzilam po świ~ie, Późnym już wieczorem dobrnęli maJi Oj, dana ... 
;\falom już nie zmarzła. kolędnicy do kości o ta . Zmęczeni i zzięb- Sied.emdziestąt kófek 
Ledwom cię, ledwo, · nięri nie tracili weso!Qści. bo w klesze- Na jedwabnym pasie. 
W tym dQmU znalazła . ni śmierci, będąrej równocześnie skarb- Kiedy jeden tańczy, 

W tym roku nie stało Heroc!a. bo Woj 
biś z~horowal i parę tygodni nie opu­
szczał posłania. A że uboga matula Woj 
tusiowa nie· miała pieniędzy na lekar­
stwa. Antoś wykombinował. że za gro­
siki 7. ko!ę,dy może mieć Wojtuś lekar­
stwo i chłopcom tak do serca przemó­
wił, ie nie tylko się rhętnie na to zgo· 
dzili, ale i Herodem Antosia wybrali. 

Ostatnie ci słowa powiadam nikiem, jX1brzę1d wało sporo monety. To drugiemµ zasie. 
I kosę na szyję zakładam. . I lekarstwa będzie miał Wojtuś i butki Oj. dana ... 

Zanim jednak zdołała to uczynić, sta· na zimę. · Stara Kotulowa, co to wieczorem ~pł 
la się rzecz nieprzewidziana, która ura- Kiedy Anklś wracał do d-0mu, zawie- · na .Przypiecku, a po nocy gospodµrstwo 
towala Herodowi życie. ,Wichura porwa rucha ·ucichła i księżycowy si-erp zaświe obchodzi, ujrzawszy na ulicy tyluśkiego 
ła kró:owi brodę i ten nię czekając n:i I cił na pustej 1,Jicy. We-:.olo i raźnie szedł tancerza z brodą. pisnela ze strachu: 
u~nnfli!lll8t111Wli!R111111U1Um-m111m1111B11111111111mm:111;-.1111mm11ulilllillln11lll'!lllnm1 mur 1111-u _ Wszyscy św:ęci! Toć to skrząt, da 

l.uc~na Mrzenllf!nie!:J!!! . .' libóg! - i Jednym susem znalazła się w 

W drugi dzień św'.ąt chłopcy już od 
rana tłukli się po komorze stare~o Ma· 
cieja, co stroje prz~howywał. Antoś O h 

• k h. ch!ewie, gdzie sie<lzia!a w gronie zac• 

dwo~ c· h c a· ~i ac nvch świnek do samej pófl')OCy, przet 
· 1 . . · caiy czas żegnai.ąc sie trwożnie. 

dostał koronę czerwoną ze złotymi Hen w dalekim borze \ · mmmnmm1mnr.m!mm~11111mnnnm~mm1m11111111111111mw111111111111um11111111D 
'' A druga choinka mała brzegami, pas przez ramie, drew„;iany 

ro:;.ty choineC"'.Jd. pałasz i czarną brodę, długą aż po 
brzuch. Jędrek przebrał się za marszał· Przystroił le śnieiek 
ka. włożywszy na ~łowę €Zerwoną czap . w bieluchne chusteczkl, 
kę z papieru, inny znów za śmierć z k<>- ! utuW je Jak swe dziecii 
są, za diabła, a tłuścioch P.ietre~. co ~a- i jeden płatek. drugl. ll'zecl 

bdał. g-r~b1ym gl?semd,l ~0~1e<:t .zme chkc1~I i! z nieha SPadł. , 
yc anio em, więc a swię ego spo <>JU •• 

chłopcy ubra:i go w orńaty z papieru i 

1 

Stały drzewka sliczn~ 
koronę ze słomianej pleciorrki. , Jakby Jakie panie, 

JPszczf' było jasno, kiedy chłopcy pod w śniegowych p~ateczkaeh. 
przewodnir.t:vem ~wi~zdora, niosą~ego w śniegowym ubraniu. 
płonącą papierową gwiazdę, wyszli na A i łr • i cl • fi 

1 
al 

rojną od ludzi ulicę. Toi to byfo śmie· • w a z ~im w qz :'J ow 
chów I żartów. Chciało sie śmiać i An- 1 cz~prynki im calew.al. 
łosiowi. ale królewska . powaga i broda dobry wiatr. 
n1e pozwa!aly na to. , . _ At tu raz do boru 

PiNwszy ,Wrzecioch pfryfął kblędni- przyjechali drwale, 
fiów, ale zanim ci otworzyli usta do ko- huk, stuk aekieraml 
lędy, zawyła nag'.e taka zawierucha, że 
chklpcy musie!i śp"ewać w same szyby: choliikl zrqball 

I 

W dzień Boiego Narodzenia 1 powle:tli Je, niebogi. 
Weseli lwłzie, b?oro im będzie. w świat, za rzekę, kawal drogi. 
Chwalę Bogu wyśpiewują, w wielkl świat. 
We.Y''o wszędzie, 
Wesoło wszNl7ie. Jedna chofneczlm 

Teraz przemówił Herod: płakała ua wozie 
- Ja Jestem kró!em ealeqo łwiata za siostrą Jedlinką. 
Ze złotem, faworem przel<-w1fają ce zosta?a w borze. 

ml lala. 
'Ja Je~fem t<róTem ca?ei fantazył, U. Czer•aU1.1ha 
Kto. tylko przystąpi do mule, N B • 
Dostanie po szyi. . . a oze 

To powiedziawszy wydobv? miecz z 
pochwy z tak srogą min~. ie Wrzecio· 1 chowe dzicd aż wrzasnęły ze strachu. ! Syp, syp, .s"!P· śnlde~ puszysty 
A!e już nad uchem Heroda wvkrzykiwal I lekko. obficie ~Ię sypie. 
marszałek: · Bielą slę ldadz1e na świerka. 

Naija~nieJszv królu! , _ _ bielą zakwltla na lipie. 
Zia cle nowlna dochodzi. f Płatkami stokrołek prószy 
Bo w Betleiem mlasteczkJJ na trawy zesc~nięle łqld, 
Nowy król sie rodzi. zimowym okwtatem w sadde 

Ale Herorf był nie w ciemię bity, totei grusze przystraJa, lablonkL 
odpowiedział: · $ciele, układa się w dywcm 

też p~aka!a, bo kocbala 
·ciemny bór. 
Zaskrzypiały sanie: 
- Nl_e p!aczcie l basfa:, 
bo was zawieziemy 
do wi:dlricgo miasta. 
Wprowadzą was na pokoJo. 
złote, srebrne dadzą słloje, 
szur. szur. szur. 
Jednq choinca.:?::ę w pa!acu. 
w-p<llacu sp~ll. 
drugą choin;aczkę ~· 

sierotce oddalL 
Sferoteńce, Marysieiice, 

co cho<!Zi w jedne) sukience 
cały rok. 
Jedna choineczka 
w szczerym :głocie skdQ. 

druga choineczka 
lg!amf sA:umfala . 

l cieszyla słq, cienyła. 

ł 
że nie płacze Ma.t'fi milo 
w świętą noc. 

„ 

• ar zenie 
przed v.'it:lkim, wspaniałym domem, 
pr:ed progiem ubog5.1?j c:hmy. 
Przykrywa głębokie brćzdy, 
w Jaśminy zw"i'l się, w róie, 

· wian.kiom przsjr:zysłych xawilc6w 
obrasta szm:e ka!uże. · 

I I niesie ciszę !agcdnq, 
spokoJne, uk:>jne tc!mlenle. 
by było Jasno i biało 

i na Boże Narodzenie. 

J. Wazlowa 
~„- ............ ....._...~~...-

Kaczka pstra 
Chodzi, chod:r;I kaczka pa!tcs 
11Duln.u, Ealroskan::i.~ 

Wtdat: ...:... kiopot fakt.§ Ma, 
bo płacze od rema. 

Pyta lnuka: 
nCo to znaczy? 
Ha podwórku tyle kaC'!MJ'lc.. 
I>rlł wlg!Ua, ł.t:!kie święto - · 
ws'zysUde . chodzą uśmiecb.nlęft 
a · ty jedna placzesz.1" 

Ach, bo ka:tda kaczl!:cr 
blale pióra 1111a, 
a fa - JQJs: to wldzln. 
Jestem lraezka pslral 
,Powiedz.lane test w kolęd2łet 

„traczka pstra d:datlcł ma 
I na dudkach plęknJe gra"', 
Więc, có:I: teraz będzle?I 
Grae nie umiem. 
Na dcdatek -
JJI• mam dudek. cm! dzlatekJ 

Pr:rocletl :tdmaf 
"Pn.•d.•t 9tud-i\1Jfl. 
mromo Jest "la śwfede1 
Nie s!yszalmn, teby ka~ 
w z1nt1._ . mlaly dzlecL. • 

„Man zmartwłenla 
• arofenla."" 
pcwted_zlata ner to ln.u1r«L 
,,Jel!lłeś kaczką nie z kolędy. 

lecz z pcd\'lórka. 
Tamta kar.:zka ulec-ha} gyai, 
Jes!l lakłeś dudki ma. 
A Jeśli , ma dzlaeł -
i.Uech gralą n.et łloclti-

%a to - my, kurki -
:1 wami, ka~amJ -
laką kolędą 

dŻ!ś zaśpiewamy: 
,,Eaczl:a psfra dzlatlrf ma 
t a datkach plękrue grat'" Chvba na zachri<łzi~ , miękki, srebn:ysly. bogaty, 

Stońce wschodzić będzte. -.:...------------------~.,.---...,,, .... ----------
Wtenczas nowy król 
Na tvm tronie się<lzie. 
Ale dla wa.s tvlko taka nowina. 
Ze móJ tron jedynie będzie 
Dla mo}eg-o syna .. 

tą agle u ka za fa sle . śmierć, ale nte zdą­
!y!a ieszcze wypowiedzieć słowa. a ju7 
fiabeł 7askrzeczał: 

Wvnoś się, wynQŚ , 
Smierć wywiędla. sucha. 
'B() ia rl nie p0zwolę wziąt 
Stąd kró~a zucha. 

mllłlilllllllnlll liil f'll1Fflli ll ilf~Jlflll ~lllllVllJ:111111FmnrnnM!łfKWIAU&Wiłi'liii 

Zagadki 
Z'AGADKA 1 

l'.lo odnaleźć mo:l:e • 
·~ pols)dch górnc:łl 1110~ 
je:!ell -ile C!lłe, 

to choć bcrrdz:o !DUie. 
Jeśli nie gtębok:e, 

to cboć Jedaookle7 

ZAGADKA 2 
Powiedz. kiedy mamy 
gwicw:Ud pod nogamli 

h· S!ABADJl 
z połowy nn:1, 
Z po!owy KAWY -
na lodzie śliskim 
du.io :11ubaq. 
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1
1 Wróble pukaJq w okienko I 
PrzYAie.ł aam obiad Ka:dellko! l 1"ak 'zimni>, mwq, zt\W!emcba 

Może n.aa Kas:a usillidaa 1 

,J • • • . ~ " o„, ... ~ ... 

, ful na oltni" pa~o "='aS'Ekl 
1 Die będq gł0<"11e pleszki. 
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KINA p 
ADRIA (ul. Maru. Stal·na • Główna) • rze a pg· 

ULICA llU(,lVN( OW I 
BAŁTYK ul. NarutuwłCLO 20) " u Kiero~n1"ko Wydziału Ogólnego t6d le DLIEWCZ~ l A z NOWOLIPEI( t6dzlcl& Zjednoczenie Przemysłu Wełniane- .„ z lego 
CSA.JKA \Ul. honci5zkonska Jl) go z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 61 Zjednoczenia Przemysłu Wełnianego w Łod;:t, 
ZAKLĘTA NARLfCZ.QNĄ ogłasza przetarg ofertowy no sprzedaż resz- ul. Piotrkowska Nr. 61. 

GDYNIA (ul Daszynskiego 2) k 16 ł h ł 5 NVI 
NOWE POKOLEt-łlE te materia w we nionyc qczn.ie c/a .v.rv Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 

HEL (ul. legiooów 2-4) mir. różnej szerokości. br. o godz. 13-ej. Do ofert należy dołączyć 
NQWf l'UKuLENIE Stawać do przetargu moją prawo firmy odpis świadectwo . przemysłowego wzg!. korty 

MU~ltudo Pabianicka) i osoby uprawnione do handlu tekstyliami 
C $NIEZNA rzemieślniczej oraz kwil no wpołcenie sumy : 

Po długich 
rozstało się 
przeżywszy 

t ciężkich cierp1en1ach 
z nam, dn. 22. Xłl 1946 r. 
lot 48 

s. t ~ .. 
Władysława Krystyna SMOLAREK 

z Amanowiczów 
Wyprowaazenie drogrcn nom z.włok 

no cmentarz no Zmzewie nasrąpi 
dn. 24 bm o gcdz 12 z domu żałoby 
przy ul. Sanockiej )[). 

O smutnym tym obrzędzie zowmda­
mio k119wnych, przyioc:ól i znajomych 

Mąi. córko, synowie 
tesc1owa i rodzina PUi lll'lllĄ lł'•olli. •• „~ka N7l obe1·rzenia w Łódzkim z1·ednoczeniu Przemys!u zł 50.000.- tytułem wadium. 

oraz rzemieślnicy. Towery znajdują się do I 
ClAiłUIJZU:.J:!>kl ~WIAł W d I · I ć h le tód ---·----l'illilli!mD':~:lldlli::s?B~ PIUEIJWIOSNIE: lul. leromskłego 7.C-78) Wełnianego Państwowej Fabryce Nr. 28 µ•!V o ium no ezy wp oca na rac une . z 
ELWIRA MADIGAN ul. Żeligowskiego Nr. 46 w Łodzi w dniach. kiego Zjednoczenia Przemysłu Wełnianego c10 111· R 1'11 
SKARB RODZINY GOUPI M' . 1 d . 1 1 ·~ 867 Zjednoczenie zastrzega sobie prowo wybo. d ł k 23 d • 1946 r. 

ROBOTNIK (ui. Kilińskiego 178) 27-28 grudnia br. w godz 10--12 I B. G. K. no konto Nr. 368. 

ROMA ~I. Rzgowska 0~. muna na ceno sprze ozy wynos ...,..... f b d Pmgrllm „a ponte zto e . gru nio .,... ł t h ru o erento ez wzglę u na cenę oraz unie- 05 W O OWACH LOD z o yc · 6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne .. :·. 6. 
REhOłW 1u1 R'li"""~k• 2) Oferty tylko na całość w zapieczętowanych ważnienie przetargu bez podania powod:.i. Dziemtlk. 6.20 Gimnostyko. 6.30 Muzyka. 6.57 
DOROżK /\R.i "'' l:i i zalakowanych kopertach z napisem no ko- Wodlum reflektantów, którzy przy przet..ir- Sygnał czasu, aud. na „Dzień dobrv". 7.05 

STYLOWY (ul. Kiliń5kfego 123) percie ,pferta na kupno resztek" należy 5t1:ła- gu nie utrzymają się, bądzte z.wrócone do· Muiyka. 7.15 Wiadomości poronne oraz prze. NIEBO JEST DLA WAS 
„SW1r· (Bałucki Rynek S) dać do dnia 30-go gr11dnio br. do godz. 12 ej 7-miu dni od dnia przetargu. glqd prasv. 7.35 (z Łodzi! Program na dziś. 

KWIAT MIŁOSCI j * •• 1 
•-„_ - 7.40 Koncert poranny. 8.30 Informacje ogólna~ 

tA lRV (S•enk•twii:za 4U) PRZETARG pnlskle 8.40 Skrzvnko PCK 8.50 Przerwa. 
DZISIAJ I lAWS.lt 11..57 Sygnał czasu i hejnoł z Wieży Morioc-

TĘCZA (Piotrkowska 108) Lleł w Krokowie. 12.05 Audycja dla śwtetlic ELWIRA MADIGAN Państwowa Centralo Handlowa Oddział, 9. Remanent nr. 595 " 
'Wl~LĄ (Oh1~ń''""'" I). Wojewódzki w Poznaniu, ul. Sw. Marcina 65 30 sztuk starych opon do samochodów znojdu- robotniczych. 12.35 „5 minut poezji". 1240 

l.JLICA ZlOCZ\'N(OW ogłasza przerarg na remanentv poniemieckie, jqcych s;ę w firmie Rektorowskl, $rodo ul. Brahms - Sonata t:s-dvr no klarnet I forte-
WlOKNlARZ (Zawadzka 6) który odbędzie się w dniu 7 stycznia 1947 r. Wrzesińska 7 . pion. 13.00 Muzyko obiadowa. 14.00 (z Łodzi). 

GUt-.GA DIN w_ lckolu P.C.H. o godz IO-e1 przed połvd· I 10. Remanent n;. CDLXXlll w ramach audycji „Liga kobiet ma głos" -
WOLNOSC tul. Noplórkowsldego 161 mem. ISO k d dk · "d I h 1 . · K b h 1 KOR~ARZE PólNOCY 

1 R • 240 g . o pa ow ~kóry znoi u ącvc s ę w pog. H. Cichockiej pt. „ u ,eta przy c o n. 
ZACHĘTA (ul. Zgier5ka 28) dr~t ~~::vnt 13~000 kg znajduie si~ w firmie f1rmie Marta Barczak, Poz„1oń, ul. Woźna 1. I ce". 14.10 łz lodzi! Skrzynko radiotechniczna 

BAT ALIA NIEUS I !<ASZi. •. NYCH !kolorowy) Spółdz. Rolnik, Pleszew. j 11. Remanent nr 531 . I w oprac. B. Klimaszewskiego. 14.15 Koncert 
„OSWlATOWE" (Rzgowska 94) I 2 ?. t L VIII oko~o .32.000. kg pasty dl') konserwoqi ~kóry ł płyt, 14.40 Iz Łodzi) Kroniko I komun.katy. 

BITWA O MARIANY ameryk. film dokulflet. ariyk~rvo~:laz~r~ 1 sprzęt' kuchenny 7Tloirluje 
1 znaiduią~.:3.' 5 .,.1 ą w ma~2~~zynle C.U.L Wolszty", 114.45 {z todzll Koncert reklornowv 15 OO Po-r k · k 1 · S ółd S Chł k. · Ch 'vl. S-go ..... . yc_nio nr. ~. h 1520 p t • ea r Ul a . s u a stę. ~ p z. omopomocy ops ie1 w o-; 12 Remanent DLXXXVI . go.Jonka dla dzieci storszyc .. ".or r'3 V 1 dziezy. I nr • f •· 1535 Pi"es'n1 · J Maklak1ew:czo W TfATk KAMER N • 3 R t nr. CCCXVI różny sprząt gospodarstwa domowec:o znoidu rma oczy · · · ' Oziś teatr n~~z:nn~·. 1. ul. Daszyns!:łego 34 sói b.;dlą~ea, węgiel drzewny, sz"ur popiera. jący sit'l w firm.e Wacław Myśliński, Jarc::ln, w wyk. L Zajączkowskiej sopran. 15·50 

TEATR „S YRENA„, Traugutta 1 wy, drut palony Itr znajd vie s ~ w firmie Bu- Rynek 6. Skrzynka ogólna. 16.00 Przy głośniku. 15.05 
Jutro, dnia 24 bm .teatr nieczynny. szewlcz Gracjar., Kościan, ul. Młyńsko 3. 113. R~mlrent nr. 284 Dziennik. 16.30 „Srawne serenady" - audy-

4. Remanent nr D IV szyby s'-:itkowe. kit i forby znojduią się w flr- cjo s!owno-mt•zyczna. 16.50 Z życia kulturol-
TEAT'R NOWY Kopernil<a 16 1'1os.:y'ly rolnicze I cząścl do tychże znajdv!ą ll"fc Wikłor S.:czepe.::ki, Srooo, ul. K;lii1sk1e- nego. 17.00 Aud. dla młodz:eiy. 17.15 Koncert 

Od 26 bm. g~c1nne W'/stępy P.' ~NElLA się w f'rmle He'wig, Koścran, ul. Gostyńsb 9. go 7. / Małej Orkiestry P. R z udz. T. Dąbrowskiego 
codziennie o godz. 19. W niedziele ł i. ięta 5. Remoner•ł nr. 504 I Oferty z podaniem ceny loco poszczeg61- „ 
liv. ... przedstawienia o 16-ej I 19-el. artykuły żelazne I sprzęt doMowy zna\dulq się ne magazyny należy składać do dnia 7 st·1cz- śpiew. 17.55 „No Ziemiach Odz.yskanych • 

w firmie Oeierllng Jon i Ska, Poznań, ul. Szkoi nio l947 r: do godz. 9-e j w zornkniqtych koper l8.15 (z Łodz1J Z cyklu „portrety pisarzy„. -
ltA TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" • no 3. I 'och do P.C.H Poznań Sw. Mor<'ina 65. D7loł, .. Andrzej Niemojewski., aud. w opr M. Plecha-< 
Dziś przedstawienie zawieszone. 6. Remanent nr. 7'20 ~omonentów Port:em. z zaznaczeniem no ko-, Jo. 18.30 „Nauko przy glośn:ku·· . 19.00 tz to. 
Uwogal W pr7ygotowomu opecetka f. L9ho- sztuczny jedwab, prz~dza w. szp. ul.ncli ln J:g.

1 

percie - oferta no Remanent nr.". dzll z mikrofonem po iw1etlicoch robotn.1 ra „Hrab.o Luxemburg"'. 3 k h d 
oro~ l g. w posmoc znoi u1e sie W maga- P.:1ństwowa Cenlrolo Handlowa zastrzega I. Pog. mgr. Wł. Zawistowskiej p. I. „Zwiqz-

T1:. zvnie P.C.H Poznań. b' I b f t k i' · •~TR „SYRENA" Tro11gutta 1. 7 R 1 613 • se e prawo wo nego wy oru o eren o oraz j ki Zawodowe sz olq kadry p•..icowri r, N 
Dzlł dwa przeds1ow1enla komedit mu...,..„. 2sSo !ma~e\ ~r. b ńk eh un!€'wcżnlen;a przetargu b~z podania przy- 0~;iotowych" 2. Występ Ork:estry Solono. 

Ile/ z. Gazdowy J W Stqpnia p. t. -~- 'd gl . ?r a ineum owo~owOegUolw aN -i •I czyr 1 ponoszenia joklchkolw:ek odszkodo· 1 ~ I S . 11· . KE Ł p/d M Nrewhdomsk "90 MOJA ZO znoi 1,; e su~ w rnagozyl'\\O . . w owym I wań. we wie 1cy . . . . c , • 

" NA PENELOPA„ Tc-myślu, ul Armii Cze.rwone1 43. . . 19.15 Iz Łodzll „Radio w służbie społeczensl-
ud5 ział biorą. Mano B1 '-'" Stafcla Gć. '1 8. Remanent nr. CU<XJCI Sp.!y remanentów podlega1ących f rzetnrgo „ J Gć k go l920 tz Łodz 1 Kon-

tefun.a Grodzieńska, Regino Gr bowsko. sprzęt kuclienny I t. p. znofduT r.v si w flr-
1 

'!!1 rl'\oŻno 09!ądać codz1 nnia w Państwowej wa - _pog. · rs ie ·. · . ~ ._ 
Ireno Molklewicz, Zygmunt Chm'''''°"~kl mie K. Tobolsll, Sroda, Stary Rynek 1...cnlra lł Hant;llowej Dr;ol Re!'T'. Pon em. cert sohs16w. Wyk.: M. P1qtk.1ewrcz I J „6rar 
Edward Dziewoński, Monan Dąbrowski. Wac- ski - śpiew, prz:y fof<lep. W KlimowiczowQ. 
ław Jonkowski, Wacław Kuchorikl, Jeriv p,. 19.50 {z Łodz-i) Sprawy bieżące - pog. dr E. 
theiskl, Kozlmletz Pawlowskt, Stefon '\/<fl• -.s I Adlera p.t . ,,O pewnej szkole w lodzi'" 19.57 

Poc:r.. przedst ogodz. 11.. ~ 1 ~ ·~ ~osc T T L O W 
C7YMO coty dl"leń. t•I. m.70. Sygnał czasu. 20.00 Dz1enn1k 20.25 Kwin•et J. "' KIL!~SKIEGO l 23 

,; \Za rembskiego 21.00 Slu<::howisko pt „Moja 
Dz.lś premiP.ra!!I I~ żona byle dobra t wierna" 21 25 Iz lodz11 Z film nowej pro(ł, froncuskleJ ~ I -

CZYTAJCIE f OGŁASZAJCIE Slf; 

w „\llOSłE 
„,,;:; cyklu „Ciekawostki literackie" - felle1on J. 

C ~ ;~~ Dąbrowa-Sierzputowskiego pt. „Gwiazdki w 
1~ ,j stuletnich gozetoch". 21.25 Pogadanko ;p::HlO• 
I~ I wa. 21 45 Kwadrans prozy. 22.00 R~dio..vy U. 

Role główne: l~'I··· n:wersytet Ludowy"'. 22.15 tz Łodzr) /Concerf 
Model •l1'e R-e'1:\Ud. i'l.-1 życzeri. 23.00 O"tótnie wic..i -,:"loścl dz ie.. ka 

nyj ICZY '• 
najpopulmmejszym dzienniku 

- Charles Vanel [i;m 23.20 Progrom na jutro. 23.30 (z lodzi) Zokoń ... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~--~'a~-..~~i;.,,.::f"i{~~.l.""4"aY•~ ~ czenie audycji l hymn. • 

~ wo)ewódzhvle 

~~<~m»J~ *<«i ~~)1)7JeC\~~~7~)~~««e««ffi*'';l;S ~~·.r..l'~i!~'"Wl.~~':iit ;f-'· .f;·;~~~~~ iTu..~ ~~~M~t.~'i~"/l'I>x'"9;t~ 
Dziś premiera! ~ ~ c A l J • " film produkcji p;,Jsklef N f · 20 ~ ,'!; H E l U Artystyczny film z życ:la mbdzteiy. G O y ~ I A' 

u wg powjescJ Pali GojawJci:yńskieJ aru 0WfCZ3 ~ !ii. n Pełen humoru ł rodaścl " • . ~ I L e .tl i o n 6 .w 2 D a s z y ń s k i e z o 2 )) z e cz . « 1,,· ~"_: )) . . DZ!ł PBEMIElłA 1 . ~ 
Role główne: I . J ~ Barszezewska '>. ':il 

Andrzejewska J. t W rol. g1. utalentowani młodociani art. . 
Wiśniewska T:i.naro C · N. LEONOW. B. BOBROW, A. STAWIŃSKA 

Cwiklinska Miecz. ~ § Produkcjo radzi~ka 
~~~~OOfC««~»eJ~~KeE~JC!iC~ ~ ~«««>~~ ~'S/bi.."11f!/;,/~~.._-."?-~"'łJJ ~ ~~~~~~~·% 

PRZETARG 1 

GL Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg I 
nTeogran_iczony ~o wykonanie instalacji tele- j 
fu~czne1 w uprtu Beneem p~y ul. Curie- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Skłodowskiej 15/17. I ł..e.1aor1.e 

Oferty piśmienne odpowiadająca treści ko-
sztorysu ślepego należy składać w Dziale LECZNICA. Przychodnia, Pl?łrkow!l!<a 3. Po. 
Technicznym, ul. Piotrkowska 64, t piętro p'o-1 rady . ambulatory ine i do:nowe lekarzy 'specialis. 
kói 5 do dnia 31 grudnia 1946 roku do godz. tów Przy1ęcia 10-19, lei. 21o.48. 
. 11-ej, w kopercie zamkniętej z napisem: Dr. ZOFIA SKON11:c1KA. lekarz szp•tala Ko. 
„Oferta na wykonanie lnstolocji telefonicz- :ham'>w'H ~P!'Ż chorrYJ ner1A. 1a1 y~h przy imu ie 
nej w budynku szpitala ~etleem przy vl. Curie- 4-6 P1d•kow1k'.j 16 te•. m;.4J. 
Sklodowsk:ej Nr. 15/17." Dr T~deusz CH ~CllQ\1\1 asys.lenl_u_p-il-al-a-!:._ć_r. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy ko- nc. wenerycznegc; Mar11 Magdaleny. przy p1u1e 
sztorys za oplotą 50 zf. otrzymać można w od 4-6 Piotrkowska 157. tel I 03.11 
Dziale T echnic;,.nym - Oddzwł Instalacyjny, --- · -
ul. Piotrkowska 64, 11 piętro, pokój 140. Dr. med. ZAURMAN speCJahQla eoorób skór. 

O f nych i WPnerycznych przy )mu1e 8-IO i 5-7 twarcie o ert nastąpi w dniu oznaczo. :\awrot 8 ' 

kAPELllSlE dam~k~. męsk e łasonu1e. od. 
św1eza. przerab·a - pr 8dJWn1a kapelu•zy .\. 
Stfgner 1 S.k~ Łódź ul Po•11„>1ska 4 (p1z, Pl. · 
Wo:n<JŚCI), tel. ltib.OJ . 

-~·--·- --CEROWANIE artys1yrzne w<ze1k1eJ garderoby 
E'.ektryczne podnoszenie oczek, Szohnowa, PiOtr. 
kowska 30 

FOTOl<OPIST, Daszyńo;kiego 15 IPrzetRzd) ko. ·; 
piu1e wsze .!<1e dokument~. !iw.ad<!c'wa UK.)1ne 
plany, ry!unk1, skale do 1 ad1a 1 tii. KUIJUJI: µapier 
totokop.Jny. 

Zaąubio•1e doll.untenta.f nym no zamknięc:e przetargu o godz. 11-ej. -- - -----
Wadium przetargowe zgodnie z przepiso. Or. MIKOŁAJ BO~NSTEIN akuszeria, choroby, 2:GUBIONO palcówkę, legii Zw. Zaw.. !eg!I. 

ml w wysokości 2 proc. od wmy oferowanej kobiece powrócił. 1 rougutto 9. I P.P.R. i korty zywnośc1awe I-ej kat. za rn-ce 
należy wpłacić w Głów.-.ej Kasie Miejskiej ..- .., • grudz:eń i styczer1 47 r. no nazwisko Zdonow-
przy ul. Roosevella 15, a k.wit załączyć do - 0 P•IO • sprzeqaz ska Anna. limanowskiego 69 m. 5. 
oferty. i MEBLE w dobrym i złym '!"n e kupuje · ~to. SKRADZIONO dowód osobisty - p-r-'!:e-.... - •.• -,„-,..,.-, „-n-y -

Łódź, dnia 20. wudnio 1946 roku., larn.a. Kras.ck1ego 3 Pl zy Rzi:ows~ie,1. pr,y- I legii. z Urzędu ZclrJdnienta no' nazwisko Klim- . 
ZarZQd Mie1skl w lod.z.l slan!U Piasecz.n.a.. cu1' Antnni. llJ Morvs;0 Centralno 20. • łminu' 

SŁOWNO SC 

Kiedy wrciszcis będziesz got~wa ł 

Od o:>dz.inv d 1nowlę, że za piąć 



Bz: 3Sł 

z #IJCIO porfjj 

ilBODMJESCIE 

l>atł o godd11łe 18 odbędzie 'lłę og6!De q 

f1ra1ue cz'.onków PPR-u t sympatyków w lo­
lwli. d11unicy przy u•. Ptotrkowsk1e1 63. 

Obecność c;zlonków PPJl·u obowlqakowa. 

o swych wrażeniach z podróży do Sz •• J e PBZ~DWTBOBCZE ZFJ!RJllNIE GOBNEJ 
PBA WE) W DNlU DZlSlE)SZYM 

Dzll o godz. 14 otibędzle Piet zebranie ro• 
!iotnlltćw l pr11COWll..ków IUmy „K.llage i 
Szulc". 

Piękną, kaw.irkową wiatrówl<e -z praw- Wszystko tu je.st tak tan.ie jak w ba.i.:e. 
dz·1weJ irchy. dar ie<lnego z Pc~!aków prze Ki'o pomarań{:ZY ko~7t11je · l korone 2-0 
bywaią~ego w Szwocji. zdobią zn:iczki erów. ozekola<ia JO. 40 erów. • 

O gndz. 15,3fl 11.xmy „A.narta I 8oaueaa". 
O gad&. 13 firm f ,.P rU<Jl('. 

klubów szwooz:kich 1 medal pieściarsk.l - Jedyna rzecz. która nainmiej przy. 
na żółto-niebk-skiesi wstążeozce. Na reku padła nam clo gu-stu · to kuchnia - zwie­

' u pana Jerugo Poly~knje zegarek szwaJ- rza sie mistrz Pulski. - Ws7ystko na 

S!lOt>MJE']SrA LEWA · 

Dńł o godz. 18 odbędzie 1lę se!mnlle 
cz1. PPB-u obwodu I~ ,,. lokalu lróJW wybor· 
cze! przy ul. Skladowet 37. 

· j car-;ki antymaime-tyczny i wodoszcwlny, słodko: chleb. mieso (!) N;ech to diab\1 
a na nogad1 lśn;ą brązowe „tyrolki" - wc:zma - mówi z uśmiechem nasz inter· 
wszystko. oczywiści~. „Made in Sveden'„ lokutor. z wi~lkim apetytem pałaszu,,iąe 

Pieś'Ciarzy naszych Szwedll.8 obdaro· tradycyjną łóc.lizką „zalewajkę". 

O teJ same• god&lnie zebranie nlonków 
•PB·u obwodu 11 pn:y ul Pt>.hadaiowej 17. 

wali piękną gwiazd•ką . Kai<ly z n'.ch o- z pomarańczy I słodyczy będ2Jie mia· 
trzymał pantof e, walizę sloJyczy (figi, k 
rodzynki, ananasy, pomarańcze.· daktyle, ła uciechę dwuletnia córecz a, kub..:k w. 
cz.:: ko a<le i wide innych frykasów). i na 'kulfck podobna do o1ca. 

llALUTT 

D'Złł o godz, 17,30 otibęd.te si• zeb1c:rn.!e 
toła PPR-u „Gentelman·•. 

O godz. 18 zble! .1 ~le tereno- koło FPll-u 
Jultanóv. w lokalu d.&iełnlcy przy l&L Zgle:­
~el 71. 

„drobne wydatki" po 40 koron. Polski Z okazji .św;eta .llldoweg-.?:, tak zwa„e­
Związek l10>kscrski doł<Yi:Ył jest.cze po IO , go popularm~. :,Sw1e.ta ~uc11 . ohcho~zo­
koron. tot~ż uzhic'l'ała się taka sumka. że · n~go. z oka zn. przeJ?1 enia ~ocy z d·nie~ 
pan Jerzy mógł sob-ie. ja5zcze z nki za- p1ęśC1arze nas1 byh o:becm na festy:nc. 
fun<lować c7.as.omie•rz za 30 koron. urzą<lzanym rok roczni~ na situcznvm Io-­

- Sztokholm ośkipił naiS po prostu _ dowisku, na którego prolo!,'ram skladaią 
mówi nasz rozmówca - swymi światła- sie: walka dwóch ryct:rzy konnycJ! w 

COBNA-PMWA Nic da się pO prostu OPUW 1 .:Llzicć mi i neonami. Wszystkie ulice z ()okazji średniowi-ecznej zbroi (czarn.!go. wyohra-
1'1!łś 0 godz. 17 od„ędzle .ię odprawa .iak gościnnie przyjmowali nas Szw~dzi zbliża.i:\CYCh się świąt 13ożego Narodze- iającego noc. i białego - dz ; eń) oraz PO· 

partyjnych tróJek dzłe!l11coweJ 1 obwodowy.:h 

1

1 - ato iak~mi słowami .wita nas OlcJaik nia dekoruwan.:: sq zielonymi girlandami piiSy łyżwiarskie w jeździe figuroweoj. 
,,. lokulu dzielnicy pxzy uL l!ednarskloj 42. DO powrocie ze Szwcql. r wic1kami, w środku który'l.:h wi-dać - Wszystko to wygl;\dalo jak w ba~-

0 godz. IS,30 odbcr:tzie slę zabawa kól Sam wyglł\d zewuctrzny znam!O'Tln.ie. ws•pnn'alc iluminowane gwiazidy. Rnch na ni An<lersena - móWi J~szcze d.zis1:.tJ z za. 
PPR-u w wykończr.ilnl llrmy "Sdle.ilłlel 1 G1o-' !~ mi:strz Po :ski powródł zza 1wi11t1.:y. uli~ach panuje ogromny. Nic dziwnego. chwytem 01~.inik. 
bmwl", „Bu11.ei" I ,.Beali..u". · O Szw~ach. }a ko pięściarzach wyra· 

Z nll1trzo1tw hl. B ża sie iak najpvchlcobni.::j. 

BUDA-PABIANIC!'A l -I - -~ I 9 1 - Maią wszyscy - mówi - pi:!rw-
Dzlł o godz. 17 ~ lokalu ddel!tłey PTZT e o e • szorzę<lną kll'lłdycje fizyczną l wak:za 

aL W1enlr.lwrklego s, odbęd2''e się od.prowa llllll9 • ~ • WY'.iątkowo czys.to i fair. 
przewodnicząr.ych trójek wybo1czyc:b. OłNc I - Myśmy - cio,~nie dalej nasz roz-
uosć obowJą;.:kowa. • W sa'i K. P. Zie<lnoemn~. przy ulicy l po kilku ce'nych hflkach w dru~eoj rur.- mówca - przewy'.lSzali ich prze<l~ wszy-

. Prz~Ll;calnianeJ 68, oJuył się wczurai w ·
1
· U.zie: zmusił do po<l<la.nia się Midldłow- stkm nrtyną i. •. lewym J>r<'J.'Sltym. 

%ElHUUUE WTBORCZE D?IF.ltr.CT WJI>ZEW · ramach Jrnżynowyd1 nustrwstw klasv i3, Moego (Z;e.U11oc.zo11t:). · · - Kto sie wam naj 1.·pit!>} z 6<;icm:Jd 
w DNIU DZlS E SZYM ( SlJWc<lzki<!d podobał? - przerywamy u-

: • mecz pięściarski pomię{lzy ŁKS-..:1:1 li a I W wadze. lekkiej Oa·ł~Z'ka ŁKS) zmu· leoitHkowi. 
DzU o godz.. 12 odbęd1 ' •tę dwa zebra· Zit:tlnu..:wnymi li. S.p.ut·ka11i:! zakoi1.:;t.ylo sH do po<ltlania się po pic-rws-ze2 run<lzi~ _ Ali.Jin w wadze. kogucieij 1 „Czu. 

nla wyborc;ze w ł.6dz'<iej Fab1yce Ni.cl orgz sie zwy\:ię~twem ŁKS-u 9:7. Komorowskiego (Zjcdnoczoo~). 
M ' w ' k ' ' I ł lk w <l ., . .. A . ' Ł k (tKS) wooy Wa,ż". ) 

WidzewEklel ancfaL.lurz... yni ·1 po6zczcgo ·nyc l wa : . wa ze po sr~l!1Cl . ucza. „CzerwO'n}mi Wefcm" Szwoozi pr.ze. 
w wn.Utzc pa·i:ric•rnwL".i, naJ1progrnmo- zrc'ltl~S()WU~ z Zarę~sk1m (Z!c<l1T1.) Łuczak zwa·Ji swego rt:ir>rezcnta·nta w wadze: cięż-

To arzys ivo Ko'on .
1 1

• Po' I- we.i, maly l~umkicwicz (Zic-dncx:zonc) po- ma silny .cios, ale 114e potrafi bić za.mknie-I ki"i J.'s-t to l8-lctni chłopak który d-0-
15 konał n-a punkty Kowalsikiego (tK:-i). tą r~kaw1cą - • ~ · . 

O.en I Sr rotnm z Dl. lodzi Rumkicwicz zawt>ze 1>01'rafił r>rze b ić :się w wad.1:~ Średniej Mi~lat'iczyk (ŁKS)' tychcza~ stoczył 16 wal.k I ~nrał 1e 
u • .v lewym prlJslym ll'rz~-z gani~ swego prte- zdobył dwa pn·nkty walkowt!'re-m wszyst'k1e przez k. o. W trzy. clm po L1~-

Wie łkimi krokami zolizo się przez dzJecl c iwnilka. W wadze pólcięiokiC>j Osmulak (Zjoo- ku ~.noka•utowa} fl!U:rzyn~ Pettc:rson
3 

z 
3

· 
upragniony olc.1.:s świqr B0zegu Nuiodzanio, W wa<lze m1l'Sze-j Morawski !Zicdno- noczune) z:ni11.sH do · JXl'(klania s'ę po · pi •r. a.·t'ln.11 aime~ykanskie! w Pl"CrWs.GC'~ rund z i~. 
O z nim zwi• ' Lany rrodycy1ny M1kola1« ) ... r b I J k lk . , · ·'···' d ., -. , 

1 

K .. c O SWO!m prZL"l:IWil'ku OlcJn1k mów:, 
.., czo11c ;,,uu y wa 1.)1111 cy wu 'CJ\vcrem. (\ŁvsKZ.::_J _ru111..U.Je r_wma,u~go nc;;gi::ra ie miał •• clro!e-rny" ""'lz 1. w z"·arcbdt b _ 

Koźde dL1eck.o w sk1y tości rnarzy o podar- \V walce wwarzy1'„ki:!j [)\j{ld:tl si~ Po Jru- ...;) , , bo· 

lioch 1 chomce przygotuwane1 mu pr~ez 1ro- · · .1 · ., · · i" j l \', • <l • M,1 • K ·L „. '"vc\ · oi n\e •t) \C'\"...S'Z."Y ,\1. 
sldiwą moiką , ojca. . g1e1 runuZllc sum.:iS:Zt:lllU 1:i.y~1.nu: a 10- ; ;v \~a, }e ~1ę1 ..... c~ 0St11~"' \t...";:,1 n1c _ Wy·gralem z nim Za\V'<.lzioczając 

Nieslety nie wszystk;e dzieci rodować stq wi 1 (ŁKS). ( · m •• a\ p.rz.c:iwnika. 1 zdolJ~l dwa J)U1lkly ...,..ze<le wszystkim rulyiiie - zwierza sie 
W wauze k~ndei Wójt 7.i"dnocro- bez walkt „. 

będą prly stole wigilijnym. N1ezapom„iony ) ( ) . · • loJwianln - i ternu. że wszystki~ zwarcia 
w1óg poroLbqał rodz111y, pozostuwiajqc nom, ne !><~konał na pmikty Jaha li ŁK. · . \V n~u sęderi.owal door~: ob. Sokor- IC1)'ie.j kończył;)m. przeważnie lewymi 
spułel:zeństwu w spuśc.żnle Jroskq o dziecko W waU:ze p1órkuw..:j Zawa<lz.k1 (Ł 'S) sik.i. siet'J>ami. 
bez rudL1ców. "' ~ 

W zrozumieniu tak podnioslej chwil!, w tro • • - Powinniśmy '\\~.·~rai.; ze - zwecją -
sce o dz1eo.o, o przysLłość nuszej demokro. ' l I a a twier<.lz.i rnrstrz Po ski - 10:6. I to tak 
tyczrej Po1sk1 musimy jednomyśln,e wszysc;y, V b~z żaJnego .• ale". Trudno win1ć Szymu-
cołe spoie. czeńsrwo zos1ąpić Tych b1okujących. 1 

re. te za nisko uderzył skoro je.go prze· 
Nie powinno w tym czas1e ż.::lune dL.!eclt.o być p zn ft ~tł ciwnik skakał W R6rę Jak weR<"rZ. 
samo111e 1 opuszc:tone. - W Norrkoep'ng to już nam nnw:i.-

Toworzystwo Koloni I Półkolonl pod kie-! Po sukcesach w pi~rW'Szych meczach U łodzian bardz-0 slabo grala OOrQna. lrJ:i dwie walki. Puwinniśmy wy_~ać 14:2. 
rown1c1wem ub. ob ICuchowiczo Czesława In. 0 m strzostwo okn:gu, ŁKS w sob itę i Pierwszą bramkc (saruobo,tezą) ma na I· Skl"..syw<lzon-0 tu Ant!,iewicza. który wła­
spektoro Szkolnego, Jogodlinsk1ego Ławnika nic<lzie „ · bawił na ROŚ-:innydi wy:ste- swym sumk,niu Olowacki. a drug<> za\vl· ś;::iwie :z:nokauto'\vał swe.go przeciwni.ka. 
WydL10lu Gśw1a1y. Sz1..be1ta Czesłuwo NacLel v " • 
nika Wydzio!t, Op.ekt. prugnie przynajmniej pach w. Poznani~. g J·ziie , rozc·gral dwa nił Metternich. Ata·k 'I\ tKS-u również i Licka - lwńczy nasz WZlll<W;'\:a. 

w pewne1 mierze sprostać . zo:.ianiu. W Kolum- sPCW~:rn1a z tutCJSZą Lec!ll::\· . nie miał du-brego <linia. z. l(r. 
nie 1 w Wiś11iowe1 Gorze 01g.::i;1izujemy k.olo-1 Pierwszy mecz z.akoncz~ł się sukce- W L hi' "r" · ł · br mk -kt ' ---
rue z ,mowe z choink.q Jło naszyci- pociech. sem lodzra'Tl 3:2 (O:l. 2:1. 1:0). I _ee I w~ O'Znla s1 ę ~ . arz. o- H&WY zarząd kola z 

O>rudk.i pizygotowane są do okresu zimo- I . W nit<.i'L..i~le ka.na o<lwrócila s·ę . Zwy- ry d?5kuual: WYlau>ywał mel>cz.p1oczne I 
wago i wyposozone w lóżko I pośc1el, bęJq ciestwu o<lnicśli pozilaniacy 2:0 (U;U, u: l, I strza<y. w dniu 20 grudnia 1946 roku odhylo ' 
rozbrzmiewoł.Y śm1Achem radosnym • prze;z o:ll. · Pogoda wsminiala. Pnbtic~i dnżo. sie walne ze-branie Sekcji Kolarskiej 
okres Iem z,mowych. . • . Łódzkiego Klubu Sp·•rt<Ywego, na którym' 

Wy1azd nastąpi autami w dwoch termmoch · . · d Se-I< ,„ 
23 i 27 grudnia o godz 13 p.p. Zb1óka w ~zkole zie że został !Yhrany nowy z~n.ą• ~. ';Jl .n~ 
pow. Nr. 46 przy ul. WólcLońskiej 117. Dla roik 1941 . - _ ~v na~tę>pHJ!\~'.ll'ITI skł:.Llzte. 
zabezpieczenia dz:eci przed zimnem prze- Z'N'ĆW DAD7.l::'Ż z Mlf:SZKAHIA Wezwana straż og?t!owa ugm~flc: og!el\. Stc..fan W1eruck1 - k1eTo:-v111k S?kCJ1, H~!l 
znaczo Towarzystwo koce do owijania. Koflczq się gorączkowe przygotowania do Pastwą p!omleni padły częściowo urzqdze- ryk Szymczyk - z-ca kter~Ywmka Sl:kCfL 

fwiqt - okres największego ;.niwa d la zło· nl11 sklepu i magazynu. Antoni Bibd ~ sc;kretarz. Edwar<l ("7yż 

P zelar . dziel. w nawale pracy gnspodarsklet Jrzeba ' - 'kapitan turystyoz.'lly, M'eczys-law Picz 
na chwilę „wyskoczyć" do sklepu zamknqw- FAŁSZYWY 'ALARM ~ kapitan wy~ci.gowy, Józt!'f Gałecki -

Zarząd Miejski w lodzi · ogłasza pnetarg szy drzwi tylko na klucz, albo I wcale. „ 1 b „ 1 1 _._ goopo<larz, Ste!fan Ekbr - rd~r'7nl prra-,...,ewc pna za awa - a annowan e •uu-

·nfe~gromczony. no. no. pr.iwę 1nslułocii św.atło Wykorzysta"! ten moment zloc1zie1"e do· li I SOWY M le.i tv k R ły ogniowej z sygna zatora nie U!laje. . • I Sllv ..., 101:; m .0 1ą1 u szew. stawszy się do mieszkania Józefy Cichuwy 16-Jetni Stanisław Kośpin zam. przy ul. Fel-I ~---------mll-llllllBlll ___ _ 
Oferty -~iśmienn~ zgodne .z koszłory~em śle • Rudzie Pabianickiej _ ul. 3 M 1ja 69. Nie­ „ 

pym no I ezy sldadac w Dz.ole T echn1cznym, "' . . cztyńskiego, zerwał plombę z sygnalizatora 
Piotrkowska 64, I piętro, pokój 5, do dnia . ::auwazeni przez nikogo. skradli . lOOO z.1 i 2 pxzy ul. Felszlyńskeqo róg, Pł!JSla, wzywajqc Pod "'One 
31 grudnia 1946 r. do godz. 11-ej w kopercie kupony weln.y na ubxama męskie. straż do pożaru, któxego nie było. ln'lłt"alrto!ce RTPD eb. G·iabawskieJ orm 
zamkniętej z napisem „Olerto no uzupełnie'"liEI 
insto loc!„ światło I siły w Majątku Miejskim 17-L'f"T!n Zł.Ot'Zl"EJASZEK 
Rszew. • , . z wozu stojącego przy ul. LimancW!''łd.e.qo 

Slczegolow~ informaqe or~z sl~py koszta. 101, l7-letni chłopak skradł paczki z towa-
rys zo oplotą .::iO zł. otrzymoc mozna w Od- . k 

I
, ob Wojtulewsklaj za umlefęlne zor~cu1hrowa-

WRt;CZFNlf: S?TANT>ABU HUCIE SZKŁA nie zabawy 9romadkowej se.odecrme podzlca-
„JANINA" ZA NAfWY2S'ZĄ PRODUKCJfł , kowaale skła a 

P::eo.>cuu dni::mi odbyła się w Mu- 1 m'ROWNTC"!'WO 
ł.ódzklego Instytutu W1duwJ2lcngo 

rawie powiatu opo)skkgo uroczystość wrę-dziale Instalacyjnym, ul. P1otrko.vska 64, Ił pię j ri>m wagi . ok. !30 9 ·
1
· 

1 
K 1 1 

M k 
tro, pokój 140. . Złodziejem okaza •• !l ~ .az men: a ar-

Otworcie o fert nastąpi w dniu OZ!'Wlc 7 o„ym ezyk, zam. przy ul. -s. Brzoski 12. C2enia sztandaru hucie szkła „Janina" ICI 

no zomoc:nięc;e prze101gu o godzinie 11-ej. 1>zyskania najwyższej produkcjL Huta „Ja· 
. Wadium zgodnie z przep1s'!mi w. wysoko- POUB S~'l.rpu ~ MAGAZYNU n'ncr" wyprc-dukowała w m-eu październiku ; Czylls'd - ~o''icitisko S:ł 

śa 2 proc. od sumy oferowane1 nalezy wpło. W zagadkowych okohcznośc1ach wybuchł Bortos·PWSkl ~ Pl .111ro·11 siec 9$ 
c.lć do Głównej ~cisy M16jsk iej przy ul. ~0- pożar w sklepie g::tl.:in ,hyjnym przy ul. 11 j br. 180.000 m kwadr. szkła, wysuwajqc alę ff<'włń:;lca - P'I . W"ln·,ś-:n 2 

osevel a 15, a kw.I załączyć do oferty. I listopada, należącym do Stanisława Krze- I !"a czoło wszystkich_ b.ul polskich. Zaznaczyć I Sinlec!co - ftt'"'W>llr.O 5 
Łódź, dnio 20 grudnie 1946 roku mionk1. Pożar ze skiepu przerzucił się do ma· 1 :nleiy, ze Niemcy przed wojnq uzyskiwali w j Stanteiowi ;z - F-.1mots~ ql 

Zarząd M1e1sk.i w lodzi I gazyau mi:inu!alttury bawełnianej. 1-ii bucie ly1ko 120.000 mtr. kwadr. szk.la. Dance1.:iv.a_ - Zg1Enska t>!s 

CE:. i'. 'r CJ(1L(h~t:N. Usobne; J.a 1'iy1az ~lo.towy pou tełlstem - 5 z.I Inne o~l<>Sltlnta z.a n1il11nl!t1 szpaltę poza te!<slem - zł 14. , " tek sc1e - zł :li. - W ołł'l'l!!T•~lł CLł'<ln· n\' ·11 
1 sw ~ t „•·rny.'h - "iii DIO<'en ł drJZeJ. D OlWl3 

~~~~--~~~~~~~~~~~~~~--~~~~-~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~..--.- ----
~ l';JdW~lł~ 'iiVvJ. l\.0uu1et ... ł:'~ „ ł..i..JA .K1.11U1h:l ~u)~.Y.· .ltt.:d~ ' Adm •• Lodz. P.otlk"W>i\a !:St> Tel ~„d. 1'10.!Ul!ł f'l'!.?11. latł. Grat: Sp. Wyd. nL6<41C lo~t}rat \:fyd.awaicl( 

ł'•enumefaia tł łó.- a:ues1eaaie. 




